
KTf* Wai«iyi9&& &<a<ćx$owtą
1 ’ * '  ** ' U-6*&3S®MO yultoWtfeSi. Ś r o d a ,  4  S t y c ; < o i a  1 9 2 2 . /  /  _  

,€ < iu r >
Kok 132.

LWOWSKA
W ychodzi codzie.-utle o  godzluic 1-ej popohidniu z  wyjątkśeia 

niedziel i dni świątecznych,
B iur» R e d a k c ji  ii &«lmi n is trae jS  » li«n  F « i)« s t«  ». — 

K h s p c t iy s ju  >ni.-js«ont» i w u n ic jg s o w a  u l. C h o n sżezy  z n a  S t .  
Egzemplarze g azety  do nabycia w Ekspedycji uL Clioi ą iczyzna SI, 
w biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i  i 4śk» Jagiellońska 7, w biu* 
tacb dzienników i trafikach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte w olne od opłaty. — Kouto P.K.O.Nr.liLaiM. 
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o t  Lwowie cer. dostawy  ..............................
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5 przesyłką pocztowa w Polsce . . .  . .
> pizesyacą pocztową »  innych państwach .
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W szystkie ©głoszenia przy i maje Aómmislracia „Gźfaeiy L w ów  
sinej", Lwów, ulica Podwale S, w godzinach oci 3-—2 i 5— 7 i Mura 
L. Sokołowski i Ska, ulica Jagieilo.ćska 7.

Zaraza. Stan M a  Itaelnili Państwa.

Naczelnika P ań stw a  ule

Dzienniki w arszaw sk ie  uderzy ły  na aU nn  ■ .Kancelaria cyw ilna Naczelnika P ań stw a  ko-
i uczyniły  bardzo  trafnie. N ależało raz; przecie | munifcuje: i
napisać bez żadnych  osłonek, że  pow ró t repa-l \ y  ^ a n ie  zdrow ia 
trjan tów , przeprow adzony  w  łun sposób, jak  io L, , . , '. . ■ •> , . i, -i-* 5 i żcKiiiasię dzisiaj odbyw a, grozi za razą  tue ty lko  Polsce
sam ej, lecz i całej Europie zachodniej. 1 .................... .. .........

P osełL W ładysław  G rabski o św iadczy ł: „Rząd 
bolszewicki p rzy sy ła  nam tru p y  zm arłych  na 
tyfus p lam isty", i tak  jest istotnie: w  każdym

Przebieg grypy normalny bez żadnych kom 
pfikacji.

T em peratu ra  w  ciągu 2. hm. utrzym uje . sk  
aa w ysokości około 33 stopni.

Tętno odpow iadające podw yższanej tem pe­
ra tu rze , sam opoczucie dobre.

■  011

przybyw ającym  na  punkt zborny pociągu, znaj-

Wezwanie do wyborców Wileńskich.
Prezydjum  m agistratu  m. L w ow a og łasza:
Z u wagi ua to, źe w  dniu S. stycznia 1922 r. 

maju się odbyć w y b o ry  do Zgrom adzenia przed

dują po kilkanaście trupów ,
W  W arszaw ie  od chw ili rozpoczęcia repa­

triacji, k tó ra  z pow odu system u, stosow anego 
rozm yślnie p rzez organa bolszew ickie, słuszniej staw icieli Z ie m i. wileńskie* i że poządanem  jest 
nazw ana być m oże dzika w yrósł znacznie pro-; w  in teresie ogólno państw ow ym , a b y  do w ybo- 

. cen t śm iertelności i. zasłabnięć na choroby  epidc-. ró w  stanęła  jak najw iększa ilość osób upow a- 
miczne. Ofiarą, za razy  padają ludzie nie byle ja-j żrJonycłi do głosow ania. W z y w a  się więc osoby 
cy, ze szkodą dla polskiej nauki i ku ltury , k tó iy J t  pr!Zy n a |e^ ll<5 ^  (ych (erenów , a m ieszkające obe- 
jedyną w ina oyło, ze rmeh oaw agę zetknąć się , , . .,
z M U M ;  p t t r i & h c y m t  z D alekiego W scko-! CIW; P&2a tcrenOT> ^ 'b o r c z y m , aby  zgłosiły  się
du na O jczyzny w yśnione łono.

Ze w e L w ow ie nie lepiej się dzieje — w iem y 
o tern aż  nadto  dobrze i cudem  chyba nazw ać 
można, iż mimo przepełnienia szpitala epidemi­
cznego i baraków  uchodźczych na Janow skietn, 
nie rozw leczono jeszcze -zarazy po mieście.

Koła poinfor.irfor.vaue zapow iadają dalsze 
tran sp o rty  reem igrantów , dochodzące cy fr w prost, na teren w yborczy  i z pow rotem , 
zaw rotnych. P rzybędą  om w granice Polski z za- Upraw nione do wzięcia udziału v 
razkam i epidemii w szelakiego rodzaju. Polska -- 
pozostaw iona sam a sobie — choć ty lokrotnie od-

bczzw loczuię \

a najdalej do 5. stycznia 1922 r.

w  P rezydjum  M agistratu  (Ratusz, I. p.) w  godzi­
nach od 10— 3 przed południem z dokum entam i, 
stw ierdzającym i ich upraw nienie celem o trzym a­
nia bliższych informacji, k a rt w olnego przejazdu

1921 r. ukończyły  21 rok życia i odpow iadają je­
dnemu z następujących w arunków ,:

1) Są w pisane do w ykazu  lub ksiąg miejfeo- 
wej ludności gm innych miejskich lub s f-.o io w y - :  li

ua terytorium  pow iatu wileńskiego, trockiego, 
oszm ianskiego, Święcickiego, bracław skiego i iidz- 
kiego, z w yjątk iem  gmin położonych ;>:> lewym  
brzegu Niemna.

27 Są urodzotie na tery torium  w yburcz ani 
w skazanem  w punkcie l-szym .

3) P rzed  dniem 1. sierpnia 1914 m ieszkały ua 
tery torium  w y b o rezem ' niemniej niż 5 lat, o ile 
nie sp raw ow ały  państw ow ej 'służby  rosyjskiej.

4) P osiadają  na terytorium  w yborezem  nie­
ruchom ość, o ile zam ieszkały  w uraiu przed ! 
stycznia 1919.

VrhADc z y n n e  p raw o w yborcze w yżej w skazanychw ynoracii
są  tc  osoby bez. różnicy płci, k tó re  do 1. listopada] osób rozciąga się rów nież na ich żony.

■■MRBHMaMBBMBMZaBSHMHkHaBKSaMBMMHBMNMMMMigry w ała  w  dziejach rolę przedm urza, chroniące­
go “zachód przed niepożądaną inw azją ze w schodu, 7 n  A n a ł r T P f l i p  I f l W f l l l d Ó W  I Aby -ie(-lnaK a * i*° ostatecznego załatw ienia 
najazdowi strasznej -zarazy podołać nie będzie " * ł , u F * 1 1,1 £ ł C I U V  i n w f t i t u u w .  tej spraw y „je  pozostawiać Inwalidów i ich ro- 
w  stanie. S taje ona z pośw ięceniem  i zaparciem  i W  spraw ie ustaw y  inwalidzkiej komunikuje j dzin bez środków do życia, uchwaliła Rada Mi­
sie siebie w  obronie E uropy, w ięc i Europa do-1 biuro prasow e M inisterstw a skarbu : W  jednem  nistrów  w  dniu 17. listopada z. r. i,u wniosek Mi- 
pomóc jej musi, nic radam i i w skazów kam i, cboć-l z  pism poniedziałkow ych ukazała się no tatka,; b istra  skarbu znaczna podw yższenie pobieranych 
by  skreśl onetni przez um ysły  genialne, ale czyn-, zarzucająca Ministerstwu skarbu, iż dotąd niej przez Inwalidów poprzednio zaliczek na poczet
nie, p rzysy ła jąc  kolum ny san itarne i leki odpo- załatw iło ustaw y inwalidzkiej. j przypadających im rent. Zaliczki te. w ynoszące
więdnie. W obec tego stw ierdza się co następuje: Pro- obecnie 75 proc. przypadającego zaopatrzenia po

Zbliżam y sie kju w iośnie rzecz- w ięc  s ta je . nOT-£ tł do ustaw y  inwalidzkiej z 18. m arca przyjęciu przygotow anej noweli będą podw yższo- 
się tero W c f c i e f  aktualną 1 piekącą, że k ażd y | 1921 Dz‘ U ' , Rz; nr* 3  0 n® '5aIf0 ren ta  osta teczna tylko o bardzo  nieann-
dzień zw łoki spow odow ać m oże w prost nieobli 
czalne następstw a.

Stłum ienie zarazy ,

Li nisterstwo skarbu w dniu 21. grudnia z. r. P re-j eztią kwotę.
zydjum  R ady  M inistrów i będzie on ro zp a try w a- .lak sic dowiaduje „Przegląd W ieczorny*' 

to niż nie sp raw a nasza. My na dzisiejszem posiedzeniu R ady M inistrów.) p rzy  przyjm ow aniu inw alidów  do biur w ojsk0-
P o  przyjęciu tej noweli p rzez Sejin, ogłoszone bę­
dzie niezw łocznie p rzygotow ane już: rozporzą-, a -prasa w atsza-; , . , , . . . ;T. . • dzenie w ykonaw cze po uskutecznieniu ew entual-Ligi N arodow  u-. . , . . , . , . ,, ,, . ,  .. ; nvch uzupełm en stosow m e do poczynionych w  u-
staw ie zmian.

w ew nętrzna , łecz ogólno-europejska.
W ierny —• słusznie podkreśla 

w ska —- że jako osobny organ 
tw orzono  Zw iązek C zerw onych K rzyżów , że 
przed rokiem odby w ały  się m iędzynarodow e] 
konferencje w  M inisterstw ie zdrow ia w W arsza ­
w ie. P rzy rzeczen ia  brzm iały pięknie, feraz przy-! my. To pew nik niezaw odny. A tym czasem  w ła- 
ohodzi kolej na czyn! O czekujem y czynu tego dze nasze w  b ezm y śln e j.bezczynności w yczekują 
2e zrozum iała niecierpliwością. { chyba zm iłow ania Bożego lub -cudu z  nieba.

C zy ze s trony  bolszew ji (ego rodzaju repa-l W  barakach  spakow ano ludzi zdrow ych z d to ry -  
triacja  nie jest głęboko pom yślanym  środkiem , mi, śm ierć kosi bez  m iłosierdzia dziatw ę repa- 
zm ierzającym  - obok innych - -  i w  ten sposób trjan tów  :i ich rodziców , k toś zaś, do kogo to 
do w prow adzenia w  Polsce zam ętu — stw ierdzić przede w szy  stkiem  należy, nie pom yśli, by  tym 
tego - niepodobna, wiele jednak przem aw ia za tern.] anorm alnym  w arunkom  kres położyć, 
ze tak jest istotnie. W szak , już i u Niemców, o] Nie w chodząc na razie w  grozę położenia w  
ty te  w yżej kulturalnie sto jących od ich przyjació ł punktach granicznych, do k tórych  przychodzą 
wschodnich, pojaw iały  się pom ysły  używ ania tran sp o rty  z Rosji sowieckiej, co do czego su , już 
bakterji jako oręża w  w alce z przeciw nikiem . j ustalone opinie, żądam y z całą cncrgją w krocze-

C zy rzecz m a się tak , czy przeciwnie, sy - | nia w ład z  centralnych na nasz lwow ski teren 
niacji to  nie zmienia w  niczem. Z araza  stoi u na- n rzez um yślnie w ysłanych  delegatów , 
pzych granie j z n ją w alkę ciężką: s toczyć musi-; Ich zadaniem  będzie ustalić, jaką cześć w iny

w ych  obow iązyw ać będzie a rt. 26 u staw y  z 18. 
m arca 1921, w edle k tórego praw o do 'pohienmi.i 
renty inwalidzkiej ustaje z  chwilą uzyskaniu przez 
inwalidę stałego stanow iska w  służbie pen:.,bzo­
wej łub sam orządow ej.

ponoszą tutaj państw ow y urząd em ig racy jn i. 
w ojew ództw o, urząd  zdrow ia i w szelkie inne 
czynniki, k tóre n ieprzedsiębiorą niezbędnych za­
rządzeń, by zdusić zło w  zarodku.

Ich zadaniem  będzie nadto w yciągnąć kon­
sekw encje .zarówno co do w innych, jak i co do 
niezw łocznego przeprow adzenia  odpow  ieduieh
zarządzeń.

Jeśli nie uczsTńmy tego i m an tow ać  będzie­
my ofiarne w ysiłk i spo łeczeństw a przez brak 
w rażliw ości u w ładz, k tóre pow ołane są  p rze:!:- 
w szystk iem  do organizow ania akcji pomocy, 
w ów czas nie pom ogą nam  żadne apele do za­
granicy.
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Sytuacja gospodarcza na ■ Górnym Śląsku
i jego. przyszłość.

Naessefrcrk W ydziału  gospodarczego ,p r a » ty -  f by rzeosą  interesujący bliższe obadanie kw.tst.ii 
■sto i handlu .naczelnej R ady łu-dowej iaż. Kledrots | nwporta da Polski ra d y  szw edzkiej, wstawiali za 
w w yw iadzie prasow ym  przedstaw i} obecny .sta® j k tó ra  Śląsk polski m óg łby  Dostarczać S zw ecji^d ;-
przernysfai .górnośląskiego 
jego pod rządam i polskimi,

P.' Kiedrori ośw iadczył,' że nie

p k re śH I przyszłość  |P O w k di hej ilości w ęgla? N ależałoby w  tym  celu 
[zb ad ać  bliżej sp raw ę ' tnunsfc&rta rudy ta-b w ęgla 

ulega wątpR-1 Odra,: a  co w ażniejsza W ista. G dańsk jjy Ł y  w  tej 
.wości, iż w  pierw szych- ntlesiącacit po  p rzy łącze- jsp raw ie  bardzo 'silnie 'zainteresow any. C o do '.ga­
m a tego kraju do P o lsk i p rzem ysł górnośląsk i j gonów , to kw estia  «a jest jedną z tatjdoniośtej- 
napoćyka na pow ażne trudności z pow odu, że zer-1 szych , albowiem  w razie najm ńiejsaego zasto ju  -w 
w an o  -węzły, -łączącą Góray. Śląsk z .dotychczas©- jw y w o żen ia  w 'vS'a z G órnego Śląska, norm alna 
wyrrii rynkam i z pow oda niedostatecznej' ilości j praisa kopalni, a  tem Jp xm m  i tos górn ików  m ógl- 
ro w y c h  rynków . R ząd polski zdaje so b ie . sp raw ę | b y  b y ć  narażony  na  pow ażne niebezpieczeństw a. 
,z tych trudności, to  też już od dłuższego czasu  I-Delegacja '-polska rozw aża szczegółow o tę -sprawę 
ezyóji zabiegi, aby 'na  razśe .w P olsce a następnie | łącznie z delegacją nie-miedęą. Na razie w y  raków. 
« bmy-ch sąsiadów  zapew nić . odpow iednie rynlci \ pozy tyw nych  jeszcze arie ma, nie jest je d n a k  w y ­
z b y ta  dla górnośląskiego k tm tó c tw a .  jakoteż 
dla przem ysłu  górniczego.

Zapotrzcbowanfie w ęg la  garńośląskiego z 
pew nością w  zmieni się i nie może być m ow y ©■ 
przesileniu i stagnacji w  -.wywozie.

O p rz y s z ły c h . w arunkach  zibytu górnoślą­
skiego przem ysłu  że-teznego, p, Kiedroń pow ie- 
Sjdal, co następuje: W  obecnej chwili dzięki ni- 
-skram-u. stanow i .w aluty niemieckiej, p rzem ysł gór­
nośląski pracuje co lą  silą, m a liczne zatnówfenśa

i niepotrzebnie ną razie  obwinę się k ry zy su .
S tan ten p o trw a  zapew ne przez 'czas dłuż-? 

szy . N ależy sobie rów nież upi-zytomnić, że głód 
żelaza w  Polsce jest ogrom ny. Po lska  b ęd z ie 'm u - 
• srała przystąp ić  do  w ielkiej inw estycji na polu bu­
dow nictw a, kolejn ictw a łtp . 0  ileby w ięc w a ra n -  
ki zbytu zag ran iczn eg o ' m iały się pogorszyć — 
przem ysł górniczy na G órnym  Śląsku będzie 
m ógł zaw sze liczyć aa znaczne zam ów ienia ze 
s tro n y  R ządu polskiego, a w  trfeaHekięi przyszło* 
soi na

zam ów ienie 2 Ukrahry i Rosji. 
ą.d.zię^^po,trze.bpwąrae żelaza h ęasie  stanow czo ro- 
groinne.

W  spraw ie przem ysłu  cynkow ego ośw iad­
czy 1 inżyn ier Kiedroń, że w szy stk ie  hu ty  cynko­
w e znajdują się w  części p rzyznanej Polsce. — 
Prod-ukcja cynkow a przew ażnie 'w ysyłana była  
zagranicę i tak  sarnio będzie a a  przyszłość.

Co do organizacji w ład z  górniczych n a  Ślą­
sku, to  utw orzone będą c z te ry  urzędy  górnicze, a 
to : w  K atow icach, K rólew skiej Hucie, Rybniki! i 
Tarnow skich G órach. — N adto u tw orzone będzie 
S ta ro stw o  górnicze w  K atow icach w  m iejsce *0 - 
bcrbei-gam tu“ w e Wiropławiu.

Co się tyozy obsadzenia stanow isk  urzędiBf* 
czych, obsadzone one będą pTzedewszysikfctn si­
łami m iejscowym i, ale musi się także szukać  po­
m ocy na Ś ląsku C ieszyńskim  i w  innych tM ehd- 
cach Polski.

P rz y b y ły  do W arszaw y  jeden z  najw ybitniej­
szych uczestników  rokow ań polsko-niem ieckich w 
spraw ie G órnego Ś ląska w w yw iadzie z  p rzedsta­
w icielem  Agencji w Ł hodw jej udzielił następują­
cych informacji o przebiegu toczących  się -roko­
w ań  poiskoł-r.ięmk.ki-ch w  spraw ie Gófcnego 
Śląska.

C o do sp raw y  w alutow ej, jnającej p ierw szo­
rzędne znaczenie, dają się zauw ażyć sym ptom ?: 
-ty, stw ierdzające, że Niemcy gotow iby byli w ejść 
.na linję rozam ow aóia  polskiego, m ianowicie, że 
stosow anie, tzw . K apitał F luch tgesetz  do w alu ty  
przyw ożonej ź Niemiec na G órny  Ś ląsk polski, - -  
b y ć  może ulegnie pew nym  zmianom w kierunku 
zm niejszenia ograniczeń, p łynących  z  tej usta-wy-. 
■Co do Rek-hsbankn, to n a  pytanie, czy  fiije Reiehs- 
banku w  K atow icach i K rólew skiej Hucie mają 
pozostać nadal, -niepodobna - jeszcze w --tej chw ili 
udzielić odpowiedzi. R ozw ażana jest poza tern 
sp raw a pryw atnych  banków  niem ieckich ta k /z w . 
Ib —Bank (D eutsche Bank, Dibsconto -Oesellschaft 
D resdener Bank) w  każdym  razie oczekiw ać m o­
żną, że w  p ierw szych  dniach stycznia roku p rzy ­
szłego  sp raw a  to  się w yśw ietli.

Co do w ęgla, to nastąpiło  uzgodnienie opinji 
©bu delegacji. Niemcy nie żąda ja zagw aran tow ania  

*dla siebie pew nego kontyngensu w ęgla Śląska
■ polskiego. - W  spraw ie ru d y  żelaznej nie osią-
■ gnięto dotychczas porozumienia co  do tego, w  ja ­
kiej ilości ruda żelazna m a przychodzić z Nkinaec 

twa polski Górny Śląsk, Dodać tu  należy, że było-*

łączone, że porozum ienie dą. się osiągnąć.
Komisja kolejow a wobec rozległych zadań,

w arzy  stw a ak .cy jneg tyz  należytem  zapewnieni- 
udziału kapi taiii jioiskjego.

W  dzIeoKaie praw  auuejjszośęi narodcęwych, 
pracę posunęły się w  ostatnich czasach dość da­
leko. naprzód. Jednako w., kilku zasadniczych pun­
k tach  'zachodzi rozbieżność zdań. P ropozycje  pol­
skie. nacechow ane są  um iarkow aniem  i słuszno­
ścią, w obec częgo nie..będzie rzeczą m ożliw ą dla 
delegacji polskiej zejść z zajętego stanow iska. Co 
się tyczy  komisji om szanej, której zadaniem  bę­
dzie baczenie .nad należytem  wykonaniem- kon­
wencji do tycsącej G órnego Ś ląska, to  ten  proble­
mat,. w ysoce skom plikow any, nie został w cale 
jesjezj; d^łjgrięi-y, Dopiero, gdy pracę. 'w  pozo- 
s-iałych 11 kom isjach fcedą się iniaiy ku końcowi, 
biędzk się możną zająć se ra w ą  .organizacji i kom ­
petencji 'kornisji mięszn-nej. przyczem  w ypadnie 
k ierow ać się myślą- przew odnią, aby  tairiccje ko­
misji m ieszanej nie uchybiały  suw erenności pań­
stw ow ej i a b y  nie zachódz-iły kolizje pomiędzy 
organam i zarządu Górr.cgo Śląską a kom isją mie­
szaną, . R zeczą będzie najw iększej wr-id, kto zo-

jakie ją czekają, rozpoczęła już sia now o pracę. 1 sta nie prezesem  komiśji m ięszanej, gdyż od niego
Roziważana jest .szczegółowo sp raw a, w  jaki s p o s 
sób ustalić zasad y  ruchu osobow ego tak, ab y  ro­
botnicy, a zwłaszcza, górnicy mogli s taw ać  dó'''ro­
boty o  w łaściw ej godzinie z- m ożliw ie najw ięk- 
szem  uproszczeniem- form alności celnych. Zadanie 
to  bynajm niej nie jest ła tw e, gdyż naprzyk ład  z. 
sam ych K atow ic w ychodzi codziennie 50 (pocią­
gów  osobow ych.

W  dziedzinie e lek tryczności rozw ażane jest z a ­
gadnienie u tw orzenia ' z •Ołtarz-ewa oddzielnego to- niem rozstrzygn ię te  b y ć  m uszą.

y) wieiy p rzypadkach  będzie zależało  ro z s trz y ­
gnięcie całego szeregu  kwestii. P rezesa  m a za­
m ianow ać rada. Ligi Narodowy dotychczas jednak 
nie jest w ym ieniane żadne nazw isko p rzew id y ­
w anego  kandydata.

W t:tl|iem sam em _ położeniu znajduje się 
sp raw a trybunału  rozjem czego. Z aznaczyć jednak 
należy, że obydw ie sp raw y  stanow ią Integralną 
część konw encji, w o b ec  czego przed jej podplsa-

W ieś litewska a wybóry.
„W iadom ości L idzkie“ donoszą: 
Ś w iąteczne dni pbzeszty w  całej

f k tó rzy  zmieni i i obecnie tak ty k ę  i nie namawliając 
W ileń-j ludności do abstynencji, obecnie -pouczają, aby

szczyżiiia pod znakiem ^y acy cji przygotow ań, do poszła do głosowania, aie oddała białe kartki, 
^-wyborów. A parat technuizuy, ,.dQskonąie post|y: Nadto...straszą ludność tem ,• że Litwfim kraj zaj- 
■ wjpnyt i kierow any przez geneęąłnęgo,.dvom mą, a gdy przy jdą '' wojska litewskie," '•"bęckt'•'•'się 
p. Zabierzo-wskisgo, potrafił zdobyć* sobie zaufa-i mścili za udział W Sftłsowaiiltt." PrżfeciwdziałajS. 
nie ludności naszej i innych narodowości i praca] tej -wrogiej agitacji wieści przedostające się za 
przygotow aw czą prowadzona bardzo bezstronniej pośrednictwem samejże ludności z L itw y Ko- 
jest już prawię na ukończeniu. ' j-wieńskiej, a które głoszą o wielkich represjach .i

W obec złożenia w e wszystkich okręgach list ;• nowych podatkach, nałożonych przez rząd Ko- 
kandyda-tów, wiecom i zebraniom przybył nowyj wie-ński.
tem at om aw ianie ’ tych  list. O dbyw a się onoj W  okręg-u 111 (Kobyinild, Kornujc Św ir) u tru- 
czasem  bardzo  szczegółowo-, tak, że nie ty lko  dnia należy te  p rzygotow anie akcji w yborczej 
om&wlane S ą ' p rog ram y  polityczne list, aie 'także , mM, iż leżą -w nim p rzew ażn ie  gminy, k tó re  u- 
poszczególne osoby kandydatów . | c ierp ia ły  w skutek w ojny śr/i-nt-owej, a ludność

W  pow . wileńskim praca dzieli się na .dwie!.’rn-* ?̂2:a-a  p o p a c h  v ziem iankach. '..Mimo to, a 
północną i południow ą, stosow nie do po-ćrno '̂e "'kłamiegrupy: licząc ■ n a  ry ch łą pomoc, ludność

dz ia łu -pow ia tu  na  dw a okręgi. W  -północnej c z ę - f S z c z a n y c h  okolic garnie sig ' chetnie na zebra- 
ści (okręg. VII) ujaw nia, sie w  kilku miejscowo-]™ * w yborcze, g dyż  spodziew a .się, ze Sejm 
ściącts agitacja bolszew icka, agenci sowieccy-! T>ri;Vspie 
w ystępow ali naswet na  wiecach, naw ołując lud-] U(m^ a , 
ność do p rzy łączen ia  Wilna, do Rosji. W śród

załatw ienie przeróżnych bolączek

kruczków  agitacy jnych-; ch a rak te ry  s ty czn y  jest 
zw-łaszcza jeden, k tóry  głosi, że inteligencja do­
konała zam achu na Naczolnika P ań stw a  dlatego, 
iż chciał on odebrać ziemię panom i oddać 
chłopom. ,

Ze stronnictw  politycznych pracują -w okręgu 
K  S. L-. „Odrodzenie'*. R ady Ludow e i Związek 
L udow o-N arodow y.

W  południow ej części pow iatu loki'. VIU) 
g łów ną akcję w yborczą p row adzą R ady Ludowe 
I . „O drodzenie", nadto pew ne w p ły w y  ma P . S. 
L.. k tó re  w y su w a  tu p. W ędziagolskiego. U św ia­
domienie w yborcze  jest, dużo, dzięki umiejętnej 
p racy , apara tu  w yborczego, to też udział w  gło­
sow aniu będzie bardzo  duży.

W  pow . św ięciańskim  Litwini rozw ijają, sze­
roką agtiację ..wrogą w yborom  i sp raw ie  pol­
skiej. P ro w ad zą  ją  głów nie księża i nauczyciele,

N iekorzystnie n a  nastró j ludności w p ły w a w  
•ińektórych okolicach nieprzychylne, w obec w ło ­
ścian stanow isko części w laśc io id i ziemskie!;, 
k tó rzy  w bez-względny -sposób agzeW yują ę-d 
w łościan s tra ty , poniesione w czasie  akupacji bol­
szew ickiej lub niemieckiei.

Poniew aż - w  tym  okręgu znajduje się zna­
czny pi-ocent B iałorusinów , .grupa L asfow skiego  
próbuje przy  pom ocy rozrzuconych odezw  i pism 
podburzać B iałorusinów  przeciw  w yborom  i na­
kłam ać ich do oddaw ania -białych kartek . T łum a­
czą oni ludności, że w  razie oddania białych k a r­
tek Sciui nie. dojdzie do skutku.

Mimo tych w szystkich trudności nastró j na 
w si jest naogó-ł dobry. Zdaw ać sobie trzeb a  jed­
nak sp raw ę z. tego, że w y b o ry  odbyw ają  się. 
istotnie w  trudnych  w arunkach i jeśli przejdą 
spokojnie, zaw dzięczać to trzeba  swob-odzie i bez­
stronności... y. jaką akcja w yborcza  jest p rzepro­
w adzana.

Warszawska giełda pieniężna, i
.W arszawa. Na podstaw ie now ej ustaw y giel-i 

dow ej przy. giełdzie pieniężnej w  W arszaw ie mą] 
funkcjonow ać stale dla rozstrzygan ia  sporów  sąd] 
rozjem czy, w yłon iony  dla każdej poszczególnej 
sp raw y  w  liczbie in e c b  członków  z  komisji ro z - |

jemczej, k tórego w yboru dokona w alne zebranie 
człojików  giełdy. Na ostatniem  zebraniu człon­
ków  komisji rozjem czej pow ołano w iększością 
głosów  a. Adolfa P e re tza  na prezesa komisji, a 
p. Józefa Karpowicza., dyrek to ra  Banku małopol­
skiego na jego zastępcę.



O A W A  LWOWSKA t  dhk 4, s im e k  \ m .

a 100, 500 i 1SOO U . b a o H ó i .
Ostateczny t e r m i n  1 5  b. m .

instyiucyj, które mają te banknoty przyjmować
PKKP. komutrikrije: Trosze-ząc się o  alatw ae- 

nie w ym iany  w ycofanych z obiegu M ę tó w  I. emi­
sji po 100, 500 i 190O -mSc. ćSo m eodw oM nego te r­
m inu w yznaczonego na 15. stycznia 192:-;, o tw o­
rzy ła  PKKP. specjalne k asy  w ym iany  w Sokala* h 
urzędu  skarbow ego w  Lidzie w  pow iatow ej kasie 
oszczędności w  K artuzach '! oddziału banku p rze­
m ysłow ego w arszaw sk iego  w Równem .

N adto skutkiem  s-tarań PKKP. 'W&jKwiwśane

bilety  przyjm ow ane, będą jako o p ła ty  i do w y ­
m iany  p rzez kasy  skarbow e i u rzędy  podatkow e 
do 15. stycznia  br., o raz  przez banki akcyjne p o i' 
skie należące do zw iązku banków , a mianowicie 
w W arszaw ie  do 12. stycznia br. na kresach i na 
K aszubach do 8. stycznia br.

■Biiety I. emisji po l, 5. i. 20 m arek u traciły  
w ażność sw a z chiicm 1. styesn ia  b r - .

Życzenia noworoczne.
Z okazji now ego roku złożyli życzenia pre­

zydentow i MiHcrandowi członkow ie ciała dyplo­
m atycznego, w  imieniu k tórych  przem ów ił senior 
tegoż nuncjusz C erreti. Nuncjusz podkreślił uczu­
cia radości, jakie żyw i korpus dyplom atyczny , 
m ogąc stw ierdzić, że wielkie dążenia do zgody, 
k tó ra  musi zapanow ać w śród  w szystk ich  naro­
dów  olbrzym iej ludzkiej rodziny, objaw ia się w  
tak w ybitnym  stopniu u narodu ńancuskiego  i 
zaznaczył, że istnienie kw esfji ro zm azan ia  w iel­
kich problem ów , postaw ionych w  roku ubiegłym , 
oznacza wielki postęp na drodze do realizacji po­
koju św iatow ego jako dow odu pow yższej zgody. 
C crreti w y raz ił następnie życzenie, aby  now y 
rok przyniósł ziszczenie się tego pragnienia pacy­
fikacji św iata, zapew niając, że w szy scy  członko­
w ie ciała dyplom atycznego będą szczzśliw ł, je­
żeli będą mogli w spółdziałać w akcji, pokojowej 
prow adzonej p rzez F rancję dla dobra ludzkości. 
Mfflerand odpow iedział w  serdecznych słow ach.

U prezydenta  R zeszy E berta  odbyło sie 
przynęcie now oroczne. W  imieniu korpusu dyplo­
m atycznego przemówił' nuncjusz apostolski msr. 
Pate lly , zaznac-zi-mc, że Janem  mu jes t przem a­
w iać po ra? p ierw szy  w  atm osferze pokoju. 
Nuncjusz wyrazi? życzenie, aby  z  now ym  rokiem 
nastąpiło trw ałe  pojednanie w szystk ich  narodów .

p zbawionemi czułej opieki i/eów ‘ matek. Po odmo­
wie nr-i wspólnej modlitwy, dzi.iiły my się z niemi 
opłatkiem, i y ząc dzieciom, by /. pormuą Bo tą wy­
rosły- na godnych następców ojców - bohaterów, co 
ce ą krwi wywalczyli nam Lwi gród i w schcdne 
kresy ukochanej Ojczyzny. Młodsze garnęły sie do 
n s. jak pGklęta, a starsze świetlanym, .ku nam, spo­
glądały wzrokiem, obiecując, że się na nich nie za- 
wiedzieinv.

Skmmna wieczerza wybornie smakowała gre

I  J l l i i i  M i t
W wieczór wigTtiny zasiadło nas kilka do Wilii 

w domka przy ulicy Szymonowie rów (5, z 43 dziećmi,

madce.
Dz‘eiuie i. najżycziiwiej zajmujący się naszymi 

chłopcami skauci, oświetlił: tymczasem wspaniale, 
przez nich ozdobioną cho iwę. Na dany znak wpro­
wadziłyśmy dziecięta do zamkniętej na ten dzień 
■alk'. Oniemiały z zachwytu i radość', obstąpiły 
drzewko i wpatrując się w nic bez przerwy, zaśpie­
wały koleudę.

Nastąpiło rozdawnictwo podarków, zaczynając 
od najmłodszych, więc ,  Cipci i Lolc:A, pięcioletniej 
p:rki, z których pierwszej nieznane nawet pochodze­
nie, gdyż ją żołnierze niemowlęciem znaleźli w bli­
skości pola walki. Radość ich, jak również i stzr- 

i szych dzieci, nie da się opisze, a każde dostało, sto­
sownie do wieku i stopnia rozwoju, zabawkę lub 
książkę, każde parę ciepłych rękawiczek, zrobionych 
przez ofiarną utnie C. Jabłonow ską, a także ameby- 
i apską torebkę, pełną łakoci.

Niepodobna nem, dia braku miejsca, wymienić 
z osobna każdego, komu pragnęłybyśmy podziękować 
więc wspomnimy tyfko o dyrektorze Toeplitzu i patii 
z Mrozowskich Toeplitzowej, o duńskim „Czeiwonym 
krzyżu®, o Komitecie polsko-amerykańskim, o zarzą­
dzie państwa Brody, a w szczególności o p. Konra­
dzie Łuszczewskim i jego córkach, co serdeczną ook- 
ką otaczali dziatwę narza w czasie pobytu jej na wsi. 
Wreszcie składamy najserdeczniejsze dzięki wszystkim,

którzy pospiesz*,li z pomocą „Rodzinie sierocej-', 
zwłaszcza paniom, któie mimo mrozu nie u hyli/y 
się od zbiórki i dzięki którym ona przyniosła 191.000 
M.k., wkońcu właścicielom restauraeyj i kawiarń za. 
udzielenie pozwolenia zbierania w swoś .b ło:-ala:b. Za; 
najmilszy sobie obowiązek uważamy wspomni.ć z  
wielką wdzięcznością o p. Edwardzie Heumąierz.e., 
oficjiie ka: celaryjnym przy sądzi? apelacyjnym ń :i.’ 
Batorego 1) : p. Marianie Pic ko, o tym ostatnim za 
hrjny datek, a o obydwóch za zainicjowania skład.,;.* 
która tak pięknie wypadła (20 800 Mk ). Wreszcie 
.eszcze dzięki i p. Adolfowi Kec deckowi za iurę drze­
wa, przys.aną cant w podarunku.

Marj<t z DżietlBSiyekiclt Komo cwska.

NIE DAMY WILNA »
W IEC M ANIFESTACYJNY

d la  w yrażenia uczuć m ieszkańców  Lwowa 
W ilnu i W ileńszczyźnie w chwili ro z s trzy ­
gnięcia przynależności tych drogich sercu 

polskiem u ziem do M acierzy
odbędzie się

w środę dnia 4  b, m. o ęodz 7 wieczorem 
w wielkiej sali ratuszowej.

Ludność m iasta  Lwowa, rozłożonego u ?tóp 
Kopca Unji lubelskiej, tłum nein  zjaw ieniem  
się na tym W iecu stw ierdzi raz jeszcze, jak 
gorąco czuć i kochać umie Ojczyznę i jej j 
nerłę ; gród O strobram ski, a  rozumie wagę 
przynależności W iieńszczyzny i W ilna do 

Rzeczypospolitej Polskiej,
Lwów, w styczniu 1922.

Prezydjum  m ias ta :
Józef Ncumann, Leonard Stahl. Marceli Chlamtacz, 

Filip Schleicher. Juljan Obi rek.
Prezydjum  Komitetu „Dni wileńskich:®

Benedykt Dybowski, Eleonora Lnbouurska, J .  K- 
Ntuman, J. Jaskólski.

■on

KRONIKA.
K alendarz: Środa, 4 stycz.-iia. Rz.-l$at. : Trtu- 

sa. — Gr.-kat: Anasia/ji m. — Słcwiaćski: Dobro- 
jSira, __________

—  Niedaleko padło jabłko od jabłoni —  lak
też i styczeń nieodrodnym oka/uje się. od ;J0,#b?d*v- 
iiti, grudnia zesz?-'rocznego, potomki-un. Mazgaj — i 
tyle! Jednak na* et ma/gnjsUro nie zwalnia od o b «

M a r a  B a ń k o w s k a .  1 7 i

T A N C E R K A . *
.POWIEŚĆ. :

fC iąg d a lsz y j

Nika przed  p ierw szym  w ystępem  praw ie że 
nie doznaw ała trem y, kilkum iesięczny kur;; sztuki 
•aktorskiej nauczył ia ruszać się na scenie, na od­
śpiewanie kilku lekkich piosenek głos jej zupełnie 
w ysta rcza ł. C ała trem a nikła i gasła  w tej rado­
ści, jaka się w  niej rozpaliła na rnyśi. że oto w y ­
chodzi z  nirokow  na św iatło , na blask, do życia! 
■lak daleką by ła  od niej -,v tej chwili myśl o 
czahrowskie.i leśniczów ce i o małej, ciem now ło­
sej dziew czynce. Blask św iateł, lejący się z w i­
szących u stropu różnokolorow ych lamp, woń 
Perfum, rr-iękkic szelesty  jedw abi, szepty w a ­
chlarzy , zm ysłow e błyski klejnotów  i oczu. pod­
nieconych trunkiem i zabaw ą, przesłaniały  jakimś 
Migotliwym oparem  przeszłość. Znikł gdzieś ci­
chy, jasny sen dziecięcych lat, p rzycich ła  głucha 
rozpacz lat ukradziony eh miłości i szczęściu, le­
gendą s ta ta  się leśna pokuta za krótką, chwilę 
szalu, tylko pamięć tej chwili, jeefnej nie zniknęła, 
a ' lśniła i mieniła się tęczą barw . jak cudny ptak 
rajski. Nie szukała H enryka pośród gości na sali, 
w iedziała już, że nie ma go leszcze w mieście, że 
nie ^powrócił jeszcze z podróży poślubnej, w iedzia­
ła i zadowoloną b y ła  z tego, — jeszcze by ło  za- 
w cześnie. G dy w  sw c j now ej, .strojnej, głęboko 
w yciętej sukni ze złotych łusek stanęła  w  blasku 
kinkietów  i lekko skłoniła głow ę na pow italne o- 
klaski, m yślała o tern, że musi dziś porw ać i o

; cza ro w ać  ca ły  ten w patrzony  w  nią tłum , że mti- 
‘si zw yciężyć  tych, k tó rzy  tu  przyszli ziew ając i4 
tych , k tó rych  zw abiła k rzyk liw a reklam a i tych — 

Z  lóż, k tó rzy  wiedzieli dobrze, ki nrjest ta Nike 
Tarlini, tych, k tó rzy  stanow ili niegdyś jej to w a­
rzystw o , a dziś cynicznie uśmiechnięci, w ym ie­
niali m iędzy sobą spojrzenia i słow a, k tóre  od 
u st do ust podawane., dojdą kiedyś dojść muszą 
do uszu H enryka.

R ozkołysana, zm ysłow a fjjeiodja w alca, k tó­
ry szem rał gdzieś cicho u jej stóp, podnieciła jej 
n erw y  w taneczny rytm .

Lekki, sw aw olny  uśmiech zerw ał się z jej 
ust i jak. motyl tęczow y przeleciał po sali, potem  
zaw isł nad  figurką arlekina, k tórego trzym ała  w  
ręku. Pociągnięty za sznurek, pajacyk w ypraw iał 
pocieszne sk o k i zadzierał głow ę, tnb chw iał się 
melancholijnie, sk ładał i rozk ładał ręce, chw yta! 
sic za serce, przyklękał lub nada? na. tw arz.

W ięc pocóż prostujesz- się iak.
Gdy w ręku tw y ch  nerw ów  mam zw ój?
Pociągnę -- już klęczysz, iak żak,
B oś ty pajac, tyś pajwBIest m ójl

Śpiewała. /  takim tem peram entem  i. w erw ą, 
w głosie jej ty le było świeżości, w  gestach tyle 
sw obody i wdzięku, taka przepaść leżała m iędzy 
nią. a jask raw ym  tłumem steranych , schrypnię- 
tych, źle um alow anych szausouetek, że przestali 
ziew ać kabaretow i tułacze, przyznali rację królo­
w i M anuelowi niewolnicy reklam y, a  ci z lóż 
p rzesta li uśm iechać się złośliw ie i posłali groom a 
do ogrodnika po kw iaty . 1

Z tw oich sm utków  drwij, śmiej się sam.
W szak  błazeńska iw a postać i stroi.
Musisz skakać i tańczyć jak gram ,
Boś ty  pajac, tyś pajac jesr mój i

S kończyła  się piosenka; arlekin w jaskraw .;vii 
szatkach % twarzą, um alow aną -na sm utno", z ci­
chym  trzaskiem  zakończył żyw ot pod sLnym  pan- 
to fe ik k m  a Nrifca M m m ow ai-i.

Nie omylił się R adw ański.' to by ł sukces. 
G dy IX) skończeniu repertuaru  -j licznych naddat­
kach zeszła na salę i zajęła miejsce przy stolik u. 
dy rek to r nie m ógł n ad ąży ć  w  przedstaw ieniu ■‘ci­
snących się do niej now ych  wielbicieli. C harakter. - 
styczne, znaki pow odzenia, czarne fraki, kw iaty  i 
szam pan zjaw iły  się przed nią i koło niej. — 1 tak 
było już co w ieczora. -Niezwykle ła tw o w eszła 
w now y św iat, zadziw iająco sw obodnie i m ądrze 
umiała w nim żyć. Przyjm ow ała kw iaty . cukierki 
i wina, ale odsy łała klejnoty. Potrafili! szrapareo- 
w ać w -kaba-recie do rana. ale do domu w racała  
sam a; Słonkę poczęła naw et trzym ać zuaieUL i rui 

.pasku. .Iasnem sta ło  sic- w  m iarodajnych kołach, ż t  
Tarlini „się cm i". że ani i>odar;karni, ani iytułem- 
ani szykiem  londyńskim  nie zabn-ponnje iej nikt. 
T o nie była i-ekkomiiikaa. pusta dzierw czyra, k tó ­
ra w yszetjłszy  z sn teryny  leci jak ćma do św iatła , 
by sie spalić, ale -kobieta trzeźw a, która w k  cze­
go • chce i do czego dąż;-.

Nika swoje' w ystęp;- w kabarecie u w aża ła  za 
stan przejściow y, dobre to było  na początek k a r­
ie ry ; m iała sw ój jasno w ytkn ię ty  c d ;  teatr i do 
niego dążyła w ytrw aic ,

(Ciąg dalszy nastąpi,).
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wiązfeów ptzyzwoUośct. A to. ro wczoraj wyprawiał.'
■ z nami ps kusy auty, przechodzi .już wszeiuą miarę. 
'Chodziiiśtn / spieką .u, jak gracz do pechównym ter- 
be! ko. ńi;żco ialc ‘ 3 -k z cebra? I to św. Genowefa 

;tak:i urząuBła nam kąpiel —  ta sama, o'której twier­
d z i przysłowie gospodarskie, ie  „n.e wyścibia aosa 
z pod m ożnego k.vefa“ .

Dzisiaj znowu -}-3® C, Zobaczymy, jak ego na 
.odmianę psikusa wyrządzi nam zły humor Tytusa.

— U P. W ojewody firabOASkiog* zjawili się 
w dzkń Nowego roku przed tawicicie miasta z Pre­

zydentem  Henm..-ntiem i złożyli życzenia noworoczne.
|Zarząd miasta złożył też na ręce Wojewody źy.zenia 
;<Jla Naczelnika Państwa ; prosił o przesłanie ich do 
i Belwederu. •

•Nartępsiie złożyli życzenia Wojewodzie urzędnicy 
j Województwa z prez. Zimnym, dyr. Reinłender, 
starosta Zeleski i urzędnicy policji państw, z kom. 
Wiczyńskitn : Łukontsk m.

Dalej jawili się u P. Wojewody liczni przed­
staw cie e władz i instytucji, poczem p. Grabowski

■ złcżyi wizyty kilku o>obistośc'o:ii.
"Wczorai złożyli życzenia w Województwie ko­

mendanci p.wintowi polkjj.
—■ O tw arcie giełdy drzewne; odbyło się wczo“ 

raj popołudn « o g dz. 5 w gmachu Izby handlowo- 
: przemysłowej. Następne zebrana b .dą  się odnywąły 
co poniedziałku od godz. 5 — 7.

— Termin ciągnienia losów, ioterji gómoślą- 
s k y  na rzecz ofiar powstania, wyznaczony na 1, 2 
i 3 stycznia b. r., przedłużono do 1, 2 5 3 ntarca 
b. r.

—  D yrek tir^m  m. urzędu budowlane go zo­
stał —  po ustąpieniu z tego stanowiska p- A id tsa |J  
dra Wie.zbickiego —  znany architekt, p. M.ehal Łu- 
źeJti.

— D zisiejszy pćw sczcrek  x tańcami, za­
powiedziany w salonach Kasyna i Kola liter.—artyst. 
na zwiększenie funduszów Zakładu głuchoniemych, 

.powiedzie się niezawodne dobrze. W części jego de- 
kia macy no-wokalnej przyrzekły współudział oaiw/bi- 
tnieisze siły artystyczne lwowskie, układając program 
ba dzo wesoły i wykwintny. Na wieczór wybiera się

I-w iele uroczych danserek, więc i ta druga część „poć 
wieczorku14 —  taneczna, nic zawiedzie amatorów 
eleganckiej zabawy.

—  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  t y f u s u .  Jak Się do­
w iadujm y, gen. Jędrzejowski, w ostatniej chwili, na

iinterw eteję wiceprez. S ta h lz d e c y d o w a ł się opróżnić
■ miejski szpital epidemiczny przy ul. Ar iszewskiego, 
!wob:c czego miasto zyskuje około 200 łóżek dla 
i chorych zakaźnie.

f  Kaziffiie z S  zy sze tk i, towarzysz sztuki dru­
karskie, jeden z najstarszych u nas czynnych przed-' 

.r-t&wicieii swego zawodu, zmarł, przeżywszy lat 70 
Ś. p. G.zyszecki obchodził przed laty dwoma 50-le* 
tni jubileusz. Niestrudzony pracownik, legł niemal

na posterunku snem wieczystym po życiu znojnem, 
które nie oszczędziła sua przejść ciężkich, ale cie 
ugięło go n goy.

Cześć jego pamięci..
- S iląrąjaw a się  zap tu ła ! Takie oświadczę* 

nie otrzymaliśmy z centrali telefonicznej w odpow.e- 
dzi na zażądanie zamówionego przez nas reno po­
łączenia. Ponieważ stan ten przeszedł już w chroni­
czny, s  nieliczne tylko „jasac chwile** telefonu nie 
m ja żadnego praktycznego znaczenia, w ięc nadal 
trwa odcięcie Lwowa od świata. Przecież jiłffczas 
najwyższy, aby odnośne władze uprzytom niły sobie, 
Ż5 telefon jest instytucją bez której w cJasach obe­
cnych służba informacyjna nie dar się pomyśleć i że 
obowiązkiem ich jest przywrócenie go do normalne 
go funkcjonowania-

—  N ajbariizts] zaiudnionem miastem na świę­
cie jest jak statystycznie- siwicidzono — Wa sza- 
wa, które] liczba przeciętnego zaludnienia na dom 
jest prawie dwa razy większa niż w przeludnionym 
Berlinie, t r y  razy większa niż w Wiedniu, cztery 
razy większa niż w Paryżu, a 18 razy większa t ł t  
w Londynie.

— Akt chrztu Kościuszki. Prezes Mimstów,
Antoni Ponikowski, złożył do zbiorów Muzeum na­
rodowego w Warszawie cenną pamiątkę narodow ą: 
oryginał*y akt chrztu Tadeusza Kościuszki.

Dokument ten stwierdza, U  Andrzej Tadeusz 
Bonawentura (takie bowiem biły  imiona przyszłego 
bohatera), syn Ludwika Tadeusza i Tekli z Ratom 
skich. małżonków Kościuszków, mie ztiych wojewódz­
twa brzeskiego, ochizczony został dnia 12 lutego 
r. 1746, przez ks. Rjjmunda Korsaka, proboszcza 
kossowskiego. Rodzicami eh;ze-tnymi byli: Kazimierz 
Narkuski, sta;osia kusdicki i Protasowiczówna Sucho- 
do ska oraz Adam Protasiewi z, podstarości piesiu, 
z pt-nną Anną SuchodoLką, pisarzówną ziemską sł,>- 
iiimską.

Korzon w życiorysie Kościuszki podrł ten akt 
w odpisie z r. 1834. różniącym się w szczegółach 
od tego orygina u.

—• Oddanie Szofronti,. Węg B uro kor. donos: 
z Szopronia, iż odbyło s ę  uroczyste oddanie miasta 
Szopronia i okolicy w ręce węgierskie przez między- 
aijancką komisję.

BSlianowrsssiia i p r z e n i e s i e n i a .
Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie zamia­

nował: dr. Józ fa Stanisława dw. In . Mirockiegoapli­
kantem w Krakowie, oraz Adama Stanisława dw. im. 
Liiwkkiego aplikantem w Pllznie.

O f i a r y  £ ^ © k w y i t e w a i r s j s #

(złożone w Administracji).
Ola nieszDzęiiwych Sybir kaw: p. wtadyjlw 

Oiobkiewicz złożone na noworoczncm zebraniu u p;-'. 
dr. Stan. Orzechowskich 8000 Mk.

LM. 378/B.2.

OBWIESZCZENIE.
W poniedziałek  u ria  9. stycznia 1912 o g. 10 przed 
noiudniem od b ęd zie  s ię  LICYTACYJNA SPRZEDAŻ

SO 000 sztuX 2ołąd->6w sieSęcych,
T ow ar ten  je s t  z ło .c n y  «  m agazyn ie  przy  

p 1. svv, Teodora I. 1.
M a g is tra t k r ó l sioS sn. L w cw a

U staw y Komisji Edukacji Narodow ej, s tano­
w iące wprawdzie, punkt w yjścia do ustaw odaw ­
stw a szkolnictw a, organizującego się dzisiaj w 
Rzeczypospolitej, już -nie w y sta rcza ją  w założe­
niu w obec postępujących form  i w arunków  życia 
narodow ego.

W  szeregu  bowiem  bojow ników  o w olność 
i b y t Polski, o jej kulturę, upomina się o swe 
p raw a  ośw iatow e kobieta polska głosem  słusz­
nym  i s tanow czym . Glos ten donośny rozlega sic 
dziś po rubieżach zjednoczonych ziem polskich i 
w yw ołu je oddźw ięk w najszerszych kołach oby­
w atelsk ich . Z,a rządzenia -Komisji Edukacji N aro ­
dow ej, zachow ują w strzem ięźliw ość w  nauczaniu 
m łodzieży żeńskiej to w ów czesnych stosun­
kach spolecziyych i w  stanie w ychow ania publi­
cznego było  zupełnie uzasadniony.

S tanow isko  takie jednak nie odpow iadałoby 
dzisiejszem u rów noupraw nieniu  w życiu obyw a- 
iclskietn i narodow em  kobiety, w yw alczonem u 
p racą ow ocną w obliczu Ojczyzny i społeczeń­
stw a. S taran ia  zatem  o b ecn y  w ładz , celem poda­
n ia  nauki m łodzieży nie tylko męskiej, lecz i żeń­
skiej. drogą oświaty szkolnej czy pozaszkolnej, 
zejść się m uszą z  poparciom i czynną pom ocą ze 
s tro n y  szerszych  kot oby\vate!skich. zanim sta ra ­
nia ow e będą m ogły przez tw orzenie potrzebnej 
ilości szkół żeńskich w szelkiej kategorii, czy 
p rzez sporną jeszcze koedukacje* v r  istn iejących 
szkołach m ęskich, zaradzić brakom  obecnym . 
A nastąpi to tern rychlej, im owocniejszą, będzie 
ta  w sp ó łp raca  obyw atelska.

Z arząd  Polskiego Muzeum Szkolnego, spoty- 
tykając  się z wTnżną ow ą sp raw ą  na drodze sw ej 
działalności, postanowi? -  podobnie jak w  r. z., 
również, w bieżącym , urządzić szereg  publicz­
nych w y k ład ó w  z zakresu  w ychow ania — obe­
cnie na tem at w ychow ania m łodzieży żeńskiej — 
w  szkołach w szelkiej kategorii, obejmującej za­
k res od w ychow ania, przedszkolnego aż  do uczel­
ni najw yższych  w łącznie.

0  kwestji t. z. litewskiej
uwag kilka.

W śród  inteligencji galicyjskiej czyłi małopol­
skiej, panuje chao tyczny  pogląd na t. izw. kw estję 
litew ską. S tąd  różne zdania, o niej, a p raw ie  ka­
żde z nich jest niejasne, zaś w  gruncie rzeczy  
błędne, sadziłbym  tedy , że b y ło b y -rzeczą  pożąda­
ną, ażeby  zostało  ogłosizone drukiem  w  osobnej 
bretezurze, tre śc iw e  spraw ozdanie o kw estji w i­
leńskiej, przedstaw ione w  dokum entach dyplom a­
tycznych, p rzez delegata naszego na. konferen­
cjach brukselskich, prof. d ra  Szym ona A skenase- 
go. To spraw ozdanie w ydane zosta ło  w  języku 
francuskim , chodzi w ięc o to, ażeby  je przetłu ­
m aczyć na język  polski, w y d ać  w  osobnej b ro­
szurze, zaś k ró tk ie  zestaw ienie g łów nych faktów, 
pom ieścić w  felietonach naszych codziennych 
czasopism .

T y tu ł rzeczonego spraw ozdania  jest nasię  
pu jący : „M ćm oire presente par la Delegation P o - 
łonaise a la C onrerenee de B ruxelle“. Pom ie­
szczone ono zostało  przez Min. spraw7 zagran icz­
nych w  dziele pod nagłów kiem : „Docum ents di- 
plom atinues concenants les relations Polono- 
iiihuanienries*4. Tom e II 1921.

Tu od siebie pozw olę na kilka uw ag  nas tę ­
p ią c y c h  :

1) W  czasopism ach redagow anych  w  W ilnie 
jeszcze przed w ojną podejm ow ałem  kilkakrotnie

1 próbę w yjaśnienia niezmiernie w ażnej kw estji,

dotyczącej obłędu szow inistycznego ' Żmudzinów, 
w sku tek  k tórego p rzy w łaszczy li sobie Żmudzini 
nazw ę tery to ria lnego  znaczenia, na sw oje ple­
m ienne, antropologiczne, zaś  na m ocy tego nie­
praw ego  przyw łaszczen ia , rozszczą sobie dzie­
cinne p raw o  do całej L itw y  tery toria lnej w raz  ze 
stolicą W ilna. O bied ten zosta ł im, jak  izaraza 
w szczepiony p rzez N iem ców  i objął głów nie i. z. 
inteligencję żm udzką, jest on św ieżego pochodze­
nia i jak każdy obłęd, m ający za podstaw ę „rne-jj 
galomanję.*4, czyli rnanję w ielkości, jest mocno z a ­
raźliw y. Jeszcze za czasu  moich studiów  na uni­
w ersy tec ie  doripackim, Żmudzini nazyw ali siebie j 
Żm udzinam i „Z am ajias44 (Żmudź Sarnogitia,! 
Żmudzini — Sam ogitini). W piosnkach śpiew anych 
na „komersach** tow arzyskich , nucili np. pieśń: 
„Jeszcze P o lska nic zginęła** w  tłum aczeniu na 
język  żm udzki: „Ej Palanka nie prapnla, kaj Za- 
m ajta ży w e“ . Zaś piosnka polska, ośm ieszająca 
dziw aczne p retensje Źm udzinów, ażeby Polacy, 
m ieszkający na Źmudzii stali się Żrnudżinami,; 
brzm iała tak, jak ja podaję poniżej:

„Dawniej 'Żm uda, w ierzył w cuda,
P ana  Boga chwali!
A jak w iechy, dla pociechy.

K rzyże jemu staw ił.
Dziś nie w ierzy , w  nietoperzy,
Cudu jednak pragnie:
B y  z Polaka, nieboraka.
Żmudę w ykuć snadnie!
Nie Żmudeczku, kochaneczku 
Cud się ten nie. stan ie!

\B o  kultura-konfitura 
Droga jak kochanie!“

Nigdzie w ów czas Żmudzini nie w ystępow ali 
z n azw ą  Litw inów , bo wiedzieli, źe każde plemię, 
zam ieszkujące na te ry to rium  L itw y , nazyw ało  się 
Litw inam i. Byli ted y : PoSacy-Łnwinś, B iałole- 
chici- (Ziemia Nowog.ępdzka) Litwini, T atarzy - 
L iiw ini, Żydzi-Litw ini. Aloskale-Lttwim  i Żmudzt- 
ni-L itw inu Litwa, by ła  i jest nazw ą tery toria lną. 
Litw ini zaś mianem terytorja.lsieiu, a nie ple- 
miennem. To też M ickiewicz, Kościuszko, Rejtan, 
K orsak  etc. byli Polakam i-Litw inam i, a  nie Poia- 
kam i-Żm udzinam i. Zupełnie to  sąm o m am y w Ma- 
łopolsc-e i na W ołyniu. U kraina jest n azw ą te ry ­
torialną, a nie plemienną. Na Ukrainie m ieszkają 
P o lacy , Rusin-i. Żydzi, M oskale. N azw a Ukrainiec, 
k tó ra  ma zastąpić m iano Rusina, jest niepraw na, 
b łędną. W ykapałem  dow odnie w  ow ych czasach, 
że m iano Litwa i nazw a L itw in m ają znaczenie 
tery to ria lne , a nie plemienne, każde z plemion 
zam ieszkujących na obszarze L itw y, ma p raw o 
n azy w ać  się tern mianem, lecz nie ma p raw a 
p rzy w łaszczać  je na w łasność w y łączną  i rościć 
pretensje ,,m egalom anjackie“. Żmudzini m ają p ra ­
w o ty lko  do Żmudzi w łaściw ej, ani k rz ty  dalej.

2) C zy był kiedykolw iek osobny język litew ­
sk i?  Nie, nigdy go nie było . Rody książęce, k tó­
re  rządziły  plemionami, zam ieszkującem i obszar 
L itw y, b y ły  albo normatKłzkiego pochodzenia 
albo białoiechickiego (białoruskiego), p rzysw o iły  
one sobie język  białoruski, a po części pol­
ski, na dw orach w ielkoksiążęcych m ówiono po
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fAW.) W ładze
skie w y k ry ły  w Diisseidoriie 
w ojskow ą „grap.,- E rhard ta* . 

ongatózacji, k tóra  fe z y  ogółem  Jń.OOO h tiz l  był. j ską. 
W ojskowych. Grgttwjsacia ta oiłała za zadanie I

watkę przeciw  żydowi, nraz partiom  lew icow ym .
ws-.sttizację 5 propagandę icwuarcfcistycztią, w ytw orzenie silnej 

A resztow ano 2ft osób ! armii, growadwsiue bron!, akcję antyreiw blikań-

nowej wojny.
Berlin, (Tej. w i j  LWeit an t M ontaż" don o si.! uastyki dla m ężezam i i kobiet. Każdy obyw atel 

przygotow ują się do now ej -wojny- — j niem iecki obow iązatiy by.iby b rać  udział w tych 
S pecjalnaJjom isja opracow ała. proje-kt risraw y, «i- j ćwiczenia oh. 
p row adzającej obow iązkow e roczne kur sa  g ł tn - ;

że Niemcy

m-S zereg  tych  wykładów- poprzedzi podanie 
storycznego  poglądu %& dzieje w ychow ania kobiet 
w  Polsce p rzez  “d ra  F ranciszka M ajchrow icza, po 
ozem nastąpi;.', prelekcje o w ychow aniu  przed- 
szkolnem, w  szkołach pow szechnych, .średnic1,?, i 
w yższych , sem inariach nauczycielskich, szkołach 
handlow ych, p rzem ysłow ych , gospodarstw a- do­
m owego, w ychow anie religijiio-moralrie, narodo­
w e, obyw atelskie, fizyczne, este tyczne , skauting 
w  w ychow aniu kobiet, kółka i gminy szkolne, 
w ychow aw cza p raca  oświatowa, szkolna i poza­
szkolna nad m łodzieżą żeńską na w si.

Do w ygłoszenia wykładów ' zaproszono sze­
reg  najw ybitniejszych -> osób, zasłużonych  w tej 
dziedzinie . w iedzy, p rogram  zaś szczegółow y 
ogłoszą -pisma w  czasie najbliższym .

W  ten  sposób dąży Z arząd  P . iVt. S z. do 
uzgodnienia floiaji za rów no  interesow anych gron 
nauczycielskich, jakoteż rodziców  i zrzeszeń  fa­
chow ych, obyw atelskich w  ow ej w ażnej dla życia 
narodow ego spraw ie, w  przekonaniu, że zabiegi 
jego zyskają  oddźw ięk i poparcie w  najszerszych  
kołach społeczeństw a.

E dw ard  Szajow ski,

6iełda.
Dzisiaj przed południkm notują; Dolary 2825. 

franki 230. ma-ki niero. 1b’b0 Jmny m g  1 z.POO* 
korcnv czeskie 37.

T E L E G R A M Y .
NAPAD NA AKTORKĘ
wt.) Dzienniki dts-tmsz.ą o b ru -

SS m u z y k i*
Opera wowska zakończyła rok 1921 sobotniejn 

przedstawieniem „Carmeny" Bizeta. Tytułową partję 
ods iewała p. Green-Skazowa, obdarzająe swą uzna­
nia godną kreację mnogiemi zaleisini wokaiucmi, do
których wyżyny gra sceniczna   aczkolwiek bardzo
poprawna —  nie zawsze wznieść się zdołała. Głos 
nadzwyczaj piękny i doskonała kantylena artystki 
wyzyskują należycie wszelkie efekty partji i zape­
wniają. sukces wokalny, mimo blado naszkicowanej

postaci hiszpańskiej zalotnicy, usiłującej nijuarcmmi: 
prr.ekou::e widzów, że wre w tej Carmenie południo­
wy temperament i nieujarzmkma żądza rozkoszy.

Gdy jest mowa o sukcesach wokalnych, r.uż 
obok interpretacji p. Green -  Skazow i wymien ó na­
leży znakomite odśpiewanie małej pod względem 
rozmiarów iecz. ważnej partji Fraskilty. którą niezwy­
kle piękny sopran p, Lipowskiej wysunął na pian w 
operze pierwszorzędny, dominując wysokimi tonami 
częstokroć nad zespołem w sposób wprost impo­
nujący.

W roli Micse.i odniosła p. Maria Fischer pono­
wnie sukces znaczny, gra sceniczna wykazuje — jeszcze 
co prawda -■-■ brak swobody towarzyszący zazwyczaj 
występom artystek początkujących, lecz pod wraże­
niem sympatycznej barwy głosu o dźwięku srebrzy­
stym, zapomina słuchacz często o niewyslarczającein 
jeszcze wydoskonaleniu iunycfe —  prócz udatnej już 
kantyleny — czynników.

Śpiew i gra p. Romualda Cyganika wykazują 
wielkie i ustawiczne postępy. Dowodem tego one- 
gdajsze wykonanie partii FscamHLa, przeważnie do­
skonałe. Głos młodego śpiewaka, zwłaszcza w wyż­
szych pozycjach bardzo wydatny, zuaiazf w efe­
ktownej partji szerokie pole <3o popisu i zsskaroił p, 
Cyganikowi sporo oklasków.

Odśpiewana z przejęciem partia Don Jpsego 
(p. i. ŁowczyAski) i inne role w „Carmenie4 pozo­
stały w - niezmienionej obsadzie. Wszystkim wykona­
wcom mniejszych roi należą się za śpiew staranny 
i rytmikę nienaganną sfowa szczerego uznania. Nad 
trudnymi w „Carmenie zespołami wokalnymi czuwała 
umiejętnie batuta ayi. Józef;;. Lehrera, którego ni? 
można obciążać odpowiedzialnością za małe —  m 
! owdzie — odchylenia od intonacji prawidłowej. 
Orkiestra trzymała się dobrze, a całość zaliczyć wy­
pada do rzedi.’ lepszych przedstawień opery lwowskiej.

BRUTALNY
Katowice (T d  

tohtynt im padzie .egaidzacji oTg«scht>\vców nu 
ak to rkę  polska Dąbro •c-ską, której- oboR w  w łosy 
i cM-ko ią poturbowano..

PRZEDSTAW ICIELE SO W IETÓ W  NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

K atow ice. (A W .) O d kilku drn przeJte w aią  na 
Górnym  Śląsku -prctedstawficielc sow w tóc w udu 
ruiwią/.a-nia stosu-isków przem ysłow ych i handlo­
w ych  m iędzy przcm ysleiń G órnego ŚlAska »  so-. 
w ietam i. lAorycheząs uskuteczniono w iększe z a ­
kupy v/ m ateriałach kolejow ych i tratłsporto- 
w ych. Zakupione tow ary  pójdą drogą rui Lubek-, 
a stam tąd m ar/cm  ’<fn Rowta. Należności. regulo­
w ane będą czekam i na banki am erykańskie 
w ahicte złotej.

NADCSŁANE.
Z m tę rubrykę 5?et;ai-:cH nie d e r z e  oóuowiedziMitośc:

PRZEPRO SZENIE.
Przez, n ie św ia d o m o ść  uczyiułem zarzut n ie­

p raw d ziw y  W .P . R ó il  Skw ir* yńskiej, p r /e to  pabli 
czn ie  ją  p rzepraszam . 24

Stryj, dnia 30. grntłiris 1921. SP!RA„

Lr, Nenhauser.

i
mmwzoEiFEsi

towarzysz sztoki dtokaraktej, członśk;,Sł»w. 
drukarskiego „Ggsiisko"

pr.wiyw-szy t»t.-70. zmąrt po długich i»ciężkłcb- 
cierpieniach 2 stycznia 1922-łr.

sięObrzęd pogrzebowy uóbęd 
4 stycznia 192? r. o gcd.i. ł  popcl.

. przedpogr/cbow ego przy ul. K ochanow skiego  
96. na cmentarz Lyczninrufeki. na który

w środę 
z domu

przyjaciół, znajomych
Ure-

toifgósr zaprasza 
KOD Z i NA.

białoruska i po polsku, testam ent W . K. W itolda 
byl napisany po polsku, nazw y jego majatkó-w 
b y ły  polskie: O staszyn , Korelicae, Lnbez itp. Na 
dw orze jego m ów iono po polsku. S ta tu t t. z w .  li­
tew ski by l redagow any po białoruska, niema ani 
jednego aktu rządow ego pisanego po źnuidzkti.

3) Religia pogańska przed przyjęciem  chrze­
ścijaństw a była  mieszanina, w ierzeń  żmudzkich 
k w ierzeniam i biaiolechickicmi, nazw y Bogów  
św iadczą rów nież o  zespołenht tycb dw óch wfe- 
rzeń ściśle ze sobą.

-i) Jaka oecha awtropotogiczira uw y dain;ia Zm u- 
dzśnów? Plem iona, k tó re  zam ieszkiw ały  na «ery- 
iorjum  L itw y , s tanow #y kilka g l ^ u y d i  typów , 
m ianowicie: a) P rusaków , b) Jactźw-hngów, e) Zma 
dżinów , d) L o tyszów , każdy z  ty d i  lypów  posia­
dał sw ój o sobny  język sw oje wiierzenia etc. P o d ­
s taw a  antropologiczna była w spólna, g dyż  ch a ra ­
k te ry s ty czn ą  pbcbó s-lanowiiło to/żie należeli do 
grupy brunetów , mieli czarne w łosy, czarne oczy, 
płeć śniadą. — Piernik; JatJżw ńrgów  z a d itw a to  tę  

"teche eto późna, ietrzcze i obecnie w ziemi g ro ­
dzieńskiej, gdzie by ło  siedlisko Jadźw łngów . ich 
Potom kowie 'wykazują tę cechę w yraźnie , fo togra­
fię takiego potomka Antoniego Sanklew ieza, po­
dałem w' broszurze pod nagłów kiem  W spom nie­
nia z  przeszłości półw iekow ej" 1913 Nr. 27. P o ­
między Ł otyszam i p rze trw ała  ta ceoha o wiele 
<łlatżeS, natom iast Zinudzhii ulegb całkow icie m e- 
^Y^acji z  M azuram i : Blałoicchita^ti, (m ieszkańca- 
nti ziemi grodzieńskiej i w ileńskiej), utonęli też w  
powodzi tych  dwóch plemion. Zmudzini sarni pra­
cowali usilnie nad sw ojem  przeistoczeniem  an tro - 
ool.ogicz.-nem, uprow adzając raz po  raz jeńców do

siebie i biorą*:- za żo n y  Polki, im zarsk ieg o  pocho­
dzenia, jak ;.o poetycznie p rzedstaw ił M ickiewicz 
w  Balladzie sw ej sław nej o trzech Budry.suęii, Mo­
żna sobie urobić pojęcie o rej ma sir- jeńców u p ro ­
w adzonych przez napady  o iąg k , chociaż z tego 
p d n e g o  faktu, ż,e gdy w  XIV stuieciu król Kazi­
m ierz W ieiki paśhibił księżniczkę Aldonę, to ona 
ty tułem  posagu przywioeBa za sobą kilkadziesiąt 
ty sięcy  świeżyioh zaferanych ftjóców, by ćch wtrófcić 
na »<«u> o.iczy2:ny. Fo też śm iało pow.iedz.ieć m o­
żem y, że mem u ani jednej rodziny zm u& foej, w  
której żyłach nic- byłu-bj' przeważicęj części krw i 
m azurskiej i białolediickiej. tak że dzisiaj różnic 
antropologftcznych pom iędzy płem km auć: ittazur- 
sldcm. biał-olechiddaii! a zni-ndaSciom dopatrzeć -uie 
sposób. Jedyne cechy, k tóre  w yróżnia Znstdżkróv/ 
od Polaków : język > etyko.

5) Język ziiiiidzkii był językiem  tudu wieJsiGic- 
go. W czasach obłędu niegaiortwinji. szow-iniści 
zm udzcy zaczęli, mi .g\vał! urabiając język dora­
biać do niego całą  m asę now ych w yrazów , a byli 
to i-udz.ie be>z fadio-wego w ysztafceuia Hngwistj'- 
eznego, po w iększej części sit-e unaiejący w ładać 
należycie n aw et swohn M--iasiiym. ludow ym  dia- 
łektem, stąd  pow stał ów cudaczny kongknm yat, 
k tó rego  lud nie rozuirik1. Z pośpiechu, ażeby  się 
raódz poszczycić wykończzmym jeżykiem  Hierac- 
kim przed  św iatem  - -  zepsuto doszczętnie swój 
język, k tóry  jako •.arifeiPiirium. powm ien by ł po­
zostaw ać flriepoikoiantZ pnaez szow in istów , ieerz 

riatom iast kształcony no zasadach nau­
kow ych uitiiejętnycłi -przez uczonych facho­
w ych.

W ad ą  kapitalną małydh. p lem iw  jest despoty­

czna tęddtmcja narjsucaiMJi sw ego języka innym i 
zimi&za-nśc do p rzysw ajan ia sobie obcego im je­
żyka. ZtnuUzwił zm nykają sokoły pwlckk-. p m ó ia -  
duja P ta k ó w ,  za to, ż e  ooi mówią pom iędzy so­
bą swoim językiem . Jako  parę  przykładów- dzśwn- 
eziDCgo przentbiajsifa w y ra z ó w  ;w>iskicłt na Z’inudz.- 
ki p i/.y loczę tu taj: a) Narusze-wife ziiłiid/.ki; 
Naansociorns: fc) K fesarzyński - Kle.s-juka.s- c
M iłosz - M-Rasiirs d) Ga Iw ański—ChMvana-uskas. 
e) jimgk-os. - Jwęg-thiis. — JV zeróbka z języku 
bmłolcciijckieigo f) SałaW iejc/yk Soloycjcikas;
g) Sfosrowisz   Siezeciciiis. C zy po tyci; śmśesz-
g) Stozowicz — Siezt:v.jcits. C z j’ po tych śm-iesz- 
szow inistów  amudzkich, hid te_-.fi w łasny  uie k iz u -  
iTtie tak, jak g w ary  k stażk o M j jR nsJ^w  gsLcyj- 
skich. ludi rusińsk-i nie ro-mmk: wcale.

Jak ą  jest myrum ośe szow inistów  zjnudzkidi? 
O błęd inegałom aujacki wyitwonzył w nich cały 
szereg  w strętnych  wad. Te są w dyniom aryczno- 
rezen w w y w i tonie wypois^tedziam; w powzyżei. 
cytowstnym  'u o rn o r™  Delegacji Polskiej, onzoci- 
slaw ionym  w czasie kczderencii hrd.-se?sk:ei

O tóż ze wzgiędw nut to. że ów iriemoriai m ie­
ści w  sotoc trtwcwiitf wyłożawiy ca?y sf.an r/eczy , 
uw ażatoym  za  wśełfcą usługę patrkw yczna. gdyby 
;^»sta? iDtzettontacaony m  język polski i w y d a n y ' 
w  osobnej h ioszirrze111).

Dr. B. D ybow ski.

“) M yśl jpodniestoną przez czcigotkrego a u to ra . 
podjął Komitet Wileński. Brosz-ara hcyjdzie w traj- 
Wiższytc czasie. -  (P rzyp. Red.).
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T. fcOO/sll/4 W drożenie postępowania ceiem uzna- f osobiście lub p?sem 
za zmarłego. Mi hał Pusz karz, syn Stefana i Marji •, wr.y wniosek rtror

pOlT

T. 0-18/21 /S. £*•>;.t. Fedfco Ciuman syn Jana ura­
dzony l i  m.trca i  ••■93 w Zagór- u powiat Podkamfet-. 
i ta n zam ieszan y, powołany z pierwszą mobilizacją do 
80 p. p. a u slr .ja -.ee . brat , zyar.y udział w w ,..nie na 

'tron- ie serbi>.-:m 1 w td .e  zeznań iw* d a Tomka K*- 
czery w p źdz e: ui .u lob iis opa J ie l a i ł  r»nu zacś.O• 
rowat u>. me i* ci-.ż :o pod w s ą K -mietlicą tak, że  iść me 
mógr W ą e g i  - ę  z tu-iu na ziem i zostaw iły  oddziały  
idąc naorz i i od tego cza-jii w ię .e j  go me widziano  
i ..szsik i siać po z n.nąi. Gdy wobec pow yższego  
prawiś:);-— d -ba ,rn jest, że z.-iginion,* nie ży je , przeto 
na w dksuk wuja jego Matwija Procyka wdr -ża się  po- 
S!',;powa-iiu ceiem  u/nania go za /.rnaiłego. Wyd.ije się 
przeto ogolite we: wa-ne abv udzielono Są. owi lub ku­
rni cr.o.w ad w. Drowi D"ohomireckiemu w Zloczow e 
wiad i-ijosci o zaginionym. Gdyby za; tn ony żył wtnk-u 
sadow i ó .n ieść o . w-.ni y-iu. ;>a ponowny wniosek po 
upły w:e 0 m iesięcy dni.. og los euia edyktu w „Oazo- : 
cic Lwtw.vi.-cf' S ąj osU tecz-oe rozst.zygure pawyżSz> 
w i: i osć;*"* .

Sąd okręgowy Oddział IV.
Ztoczów-, dni(v 8. listopada łt/21. liT ło
T. 2t9'21/3. W tiioż -ido postępow ania celem  uzna 

aia zraat i ego. H yć r la  o w sti urodzony 6. lutego  
1882 w Poiouicznej powGt t..um  i tam zamieszkały, ; o- 

' w olany w ogólną mobi- rację w i. 19li- do 19 pułku 
Obrony kraj. u-ł j.u ki walczy: na froncie roi.yisr.im i w e­
dle zaprzysiężo .ych zezasii świ (1 a H yc-a Ma-Myu. w >e- 
si. ni lii-1.4 w G ó z d  wiutUi pod i-', zomyślem umarł 
w oxo p .cu, z (i je się /  głodu, pr^yczem świaciek wi- 
• dziat już ziip..ón;e i.kj#Uii;-ł go i n ieżyw ego. G-.iy w o ­
bec jjow yż ■ z ego prawdopodoonetn jest, t e  z-< ituo-.ij 
zmarł, pf.-.cto na wnio.-ek żony jego Je w ki >. Poźnia- 
ków F larowsKiej wdraża się postępow anie ceicm  aztitt- 
kśu go za zm arłego a m ałżeństw a z nim zaw artego z: 
rozw iązana. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzie! cno Są lu > kuratorowi ad w. drowi D ottomi- 
rcc.-.icntu w Ż iocznw tc, którego zarazem ustanawia się 
obrońcą w ęzł. małż ri -k ieg o  w iadom ości'o  zaginionym. 
Gdyby zaginiony żyt, wi-neu mi sadow i donieść o swe-tn 
życiu. Ma ponowny w niosek, po upływ ie t> m iesięcy o -  
c;n;a ogłoszenia ed y-tu  w  „G azecie Lwowskiej** roz­
strzyga e Sąd ostatecznie pow yższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Z łoczów , dnia 14 listopada 1921. 1234--
T. 195/31. W d,ożenią postępowania ceiem  ti, i a- 

-tiia za zmarłego. Hryń Szular syn Jurka urodzo y 16/S 
,1881 zam ieszkały w Majdanie Sp. Stanisławów po o- 
łany ogólną mobii zucją do w ojsk t austr. o d z e c ł  n. 
front i od lego  czasu nie ma o nim ż.-d;.ej wiadom o­
ści. Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci te­
goż wdraża się tu  prośbę P.irasG Audi u yszyn po­

stęp o w a n ie  celem uznan a ,a  zmarłego zaginionego 
W iadom ość o zaginionym należy udzielić Sądowi .lub  

.kuratorowi W ,silo w i Bo-.-kcw  kiemu w Majdanie. Hry- 
•nia Siuiar t w.-ywa się by przed jodpi-auym  Sądem ja ­
wił się lub w inny sposOb dał znać o swem  życiu. 
Sąd na pon >wną prośbę po dniu 16. Itpca I.9j2 wyda 
ostateczne oizecze-iie.

Sąd ok; ęgow y Oddz. IV.
Stanisławów, dnia 25. czerw ca 1921. 12808
T. 96,’21/U. Edykt. T adeusz D ługosz urodzony 19 

•września ld8t> w Pietryczach pow . Z łoczów  powołany  
w toku 1914 do austrjack ej służby wojskowej brał 
udział w w ojnie na froncie ro yjskim pom iędzy Stry­
jem a MiKołajowem w jesieni roku 1914 podczas bitwy 
zaginął tamże. Gdy zaiem praw do; odob n en , że n ieo ­
becny zmarł wdraża się aa prośbę Pauii.-y D ługosz po­
stępowanie na uznanie T adeusza D ługosza za zmarłe­
go a m ałżeństw a c nim zaw artego za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi ad w. Eidelbergowi w Złoczow ie  
kto iego  ustanawia się zarazem obiońcą ivęzia małżeń­
skiego w.adomości o zaginionym. Gdyby T adeusz Dłu­
gosz je sz .z e  żył ma on zawiadomić o tern Na pono- 
piośbę po 8 miesiącach od 'd n a  ogłoszen ia  edyktu v. 
„Gazecie Lwowskiej" Sąd ostatecznie rozstrzygnie po 
w yższą  prośbę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów , dnia 25. sierpnia 1921. 1.1870
T. 1308/20/7 Wdrożeń e postępowania ceiem uzna­

nia za zmarłego. Teodor W ytrykusz syn Stefana i łrsny 
ur. 20/2 1881 w  Dcrewni rolnik, ostatnio w  Derewm
zanrieszkałv brał udział w wojnie juho forszpau przy 
trenie au^tr. i w^dle przeprowadzonych dochodzeń z a ­
chorował w grudniu 1911 koło Przemyśla a odesł;-ny 
do szpitala w ojskow ego miał w nocy tego  sam ego dnia 
umrzeć. Od tego czasu brak o nim w szelkiej w iado­
mości. Można zatem przyjąć, ;ż zajdą warunki ustawo 
w ego domniemania śmierci co  myśii §  24 1. 2. u. c 
wzgl. ust. z 31/3 l'J18. Nr. !28. dz. p. p W ooec tego na 
w niosek Maruni Wytrykusz wdraża się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby / a. zmarłą, a związku  
m ałżeńskiego zawartego na dniu 15/1 1911 między w y­
mienionym a w niosk -dawczynią za rozwiązany. W iado­
mości o  zaginionym należy udzielić Sądowi ;-,lbo adw. 
Dr. Ludwikowi Mazu; kie w ieżow i, którego ustanawia sic 
kuratorem oraz obrońcą w ęzła tnaiż riskiego. Zaginione­
go z«ś w zyw a się, aby się jawit przed podpisanym Są­
dem, o -ile  żyje, lub w inny sposób dar znać o sobie. 
Po dniu 20. października 1921 jednak nie w cześniej jak 
ii. m iesięcy od dnia ogłoszenia tego za .ządzenia w ga­
zecie urzędowej Sąd na ponowny w niosek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VU,
Lwów, dnia fj, kwietnia 1921, : 2.888

ma z
ociz- nz dnia 10/10 1887 w Bóbrco zaw ó i rolnik o ta- 

tnio zam ieszkały w Bobrce brał udział w u.oju:e juku 
żołnierz ausJr.acki p/zy 6-5 p p. oJ r. 19i4. i w :d!c 
przeprowadzonych dochodzeń miał w czasie ataku 1916 
'.Ghitrum w Rumunji zaginąć. Od tego czasu nie ma 
żadne- wiadomoś-d o nim a w sz litd e  poszukiwania n;e 
-tdniobły skutku. Moż; a zate*'- przyjąć, iż zaidą wa- 
•unki u-.-tawuwcg-o domniemania śmierci po myśii §  2i  

2. u. c. w zglę -n e ust. z 31, marca 1918. r ,  Nr. 128 
Dzpp. Zarządza się tedy u- wniosek Kata zy;;v 
..zkarz postępow anie, celem uzi-ania wvraieni-.-aej os 
iiy za zmarłą. O głasza s ę  zatem w ezwanie, abv udzic- 
•ono w iadom ości o zagiń on/m  Sądowi. Za gin m ego  
• iś  wzywa się, by s ę  jawii rzed podpisanym Sądeo1,

0 ile żyje lub w ia IV sjiosó J uat i-.nć o sobie. Fo dn u 
31. m a.ca 1922. Sąd na ponowny w niosek wyda osta­
teczne orzeczeń e.

Sąd okręgowy cywilny, OddzGł VII.
Lwów, 23. sierpnia 1921. 12.48.
T. 106-20 3. Wdrożenio p -stępowania ce-eni uzna­

nia za zm arłego Stefan M atiof j o, syr. Jac a, urodzony 
30. s«.iCzj»a 1886, • zamicszltaiy w H-ily-.iu S;r. Kałusz, 
powołany ogólną nioodlzacfą do wojska austr. oaszed ł 
na front i od lego  cza -u niema o « -a żadnej w i; do- 
mości. Gdy zachodzi uslaw- w-- ti mniemań e śni -:c  
egoź, wa; ażą s*ę mi pr- śbę A-iny Atatrofajlo p os;ępo- 

w: nie, ceiem uznania za z-i a łeg-i zaginionego. W iado- 
n-.ś-.i o zagiń:- nvm należy u- e:ić Sądowi lub i nr to- 

riw i i obrońcy w ęz li m ałż-ń -k iego  L.'r--wi Siarkiuw'- 
czow i w- Kałusz-;. Stefana M ttn .f-jło  w zyw a się, hy 
przed podpisanym Sądem ja w i si-; lub w inny j>-sób 
dał znać o swetn życiu. Sąd iuteis/.y i,a ponowna prośbę 
;>o dniu 30. cz -  wc ■ 1922. i . v. yda osiu totzue orzeczeń.e.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
• Stani ł ; w ów, dnia 20. p ż.iziernika 1921. 12 51-2

L. cz. T. V’. 141- 21. 3. Bazyli Sosnow ską uro 'z. 
1809. r. w Sieni!owi, yn M;ch;ił i A ny, wy- mig- --wa' 
•rz.d  17. latarni do Ameryki, skąd pracz pierw sze 4 l«t.-. 
pisywał d-> swej ż-»ny a o.i 10 lat przeszło niem - o n m 
żadnej w iadom ości. Gdy z.a.-h -dz- ustaw ow e d inne  
tnąnic śin,e-ci z g  24. L. 3 u o, wdraża się na proś ę 
J-.n-i So.-m-w - - ie postęp o w ic ia  c-iem  uznania 
zm arłego zag ni-.-neco. V, ydaje się cgólne w ezw anie, aby 
udzielono Sąuowi. v<iado;:.oś i o ,.c vvyż wymlenion- m. 
Bazylego Sosnow skiego wzy wa się. ;.by przed i iże 
wy mieni o ym Sądom s-t w i i : ię lub w buty jp osób  uwia- 

uuił o swera żrciu. Sad tutrj.-zy nu ponowną j-rośiię 
po dnu 13. li: top da 1922. r. rozstrzygnie o ta tu n iu  za 
zmarte o.

Sąd okręgowy Oddział V.
R zetzów , lima 18. jaździernika 1921. 12.394
L cz. T, 313/20/3. Wdr -żeuie postępowania ce­

lom udowodnienia śni -.-rci Michi łn Balunta. Michał Ba- 
latr, syn Franciszka, gospodarz w Z dwor. u. zos-. ł j.-o- 
wołany clo csy:m--j > użny woj -Kow-ej 'przy 80 pułku p
1 w r 1916 dostał s ię  do niewoli w-luskicj. gdzie prze­
bywał w i bozie jeńców w Casi ;o do drugiej połow  
róku 19.18. Wedle zajirry. iężonych zeznań świadka Mi­
kołaja Kunickiego, spotkał .n w obozie jeńców  Michała 
tLlanta, Który w pażdz crnUu 1 9 .8  zachorow ał i uatr-ił 
wkrótce » świadek w idział jak trupa B danta wynieś i 
z b.uaków do trupami Gdy w obe pow yższego ies: 
tirewdopodobnem, że M iciu łB iian t poniósł śm ierć przeto 
ta prośbę je.,o żony M irn Baiant, wdraża się posięj>o- 
w nie celem  udow oun.cnia zaszłej śmierci zaginionego. 
W dd ajesię  |-iz.‘to o g ó lie  w ezwanie, aby uwiadomiono  
Sąd albo kuratora Fa.ia D .a Fe dmnna, adw. w Zło­
czow ie po u ływ  e 6. m es ęcy od ogłoszenia. Po upły­
wie pow y/.szego czasokresu i po przeprowadzeniu i po 
podjęciu dow odow  będzie rozstrzygnięte o d ow odzie  
zaszłej śm jerci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 22. czerw ca 1980. 1.8 753
T. 373/21/4. Edykt. Jan W ieczorek, syn Jakóba, ur. 

6. paźoziern ka tb86. r. w Zadwórzu powiat Gli iany, 
gospodarz t-m że zam ieszkały, pow ołany 1. sierpnia 1914. 
r. do 19. p. obr. kraj. a tr.. dosta! się w marcu 1915. r. 
wraz z załogą Przemyśla do niewoli rosyjskiej a prze­
w ieziony do obozu jeńców  w bkobelcw -e w Turkesta- 
nie, po H miesią ach, w edle zeznań świadka Dnsytra 
Koł um  zachorow ał na spuchł znę i oddany został do 
szpitala. Od tego czasu b ak o nim w szelkich w iado­
mości. Gdy w obec p o w y ższeg o  prawdopodobnem jesr, 
żc zaginiony me żyje, przeto na wn osek i-ego żony 
Anny W ieczorek, wdraża się postępow anie, celem  uzna­
nia go  za zmarłego, a m ałżeństwo z nim zawarte za 
rozw iązane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub ku/atoiow i Drowi Hirschhornowi 
adw. w Złoczowie, ktorego zaiazen: nstauaw.a się  
obrońcą w ęzła m nłźeiiskicgo wiadomości o zaginionym. 
Gdyby zaginiony żył, w inien Sądowi donieść o swem  
życiu. Na ponowny w niosek po upływie 6 m iesie y od 
cuia ogłoszenia edyktu w „GazecieLwowskiej" rozstrzy­
gnie Sąd ostatecznie pow yższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział (V.
Złoć rów, dnia 3. tisiopada 1921. 12.754

i 'dne-
lub pisemnie, w przeciwnym razie na 

iv  inrcr-.sc■-ci"..': po spływie  
t o  roku od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie L w ow ­
skiej" Sąd ostatecznie rozstrzygnie powj żnzą prośbę. 

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Złoczów dnia 11- sierpnia 1921. 126-51 1 - 3

T 3bo'2i/-i-. L d y i.  An-oui Sawcryn, sy.i K ym . 
urodzony 24. •• tycznia 1H60. r. w Z do. ó:zu. powiat Gli- 
,.ia:;y, gospodarz tam że zanreszkał;.- zabrany 
'•913. r. na podw ody przez wojska 

Pu- j zt-zn ;n św

u

l j-

T. 158/21/4. Edykt. Jan Pillik syn Antoniego, uro­
dzony w Nowi siólkacii zaltalczyn*' :•» p  ̂* iat Złoczów 
dnia 23. czerwca 1871, wedle zeznań Jana Pitiika syna 
Daniela i Anny Piliik żony Jana. mając la; 16 odszedł 
na służbę do gr. proboszcza w Rykowie. Około 1893 J obecncgi 
odwiedziła go jego matka, rozmawiała z. nim i odeszła miesięcy 
od niego bez pożegnania, ponieważ on do niej już nie 
wyszedł. Od tej pory niema o nim żadnej wiadomo­
ści. Gdy od dnia urodzenia się jego minęło 46 kit, 
a od ostatniej wiadomości o nim ,?7 lat, przeto po myśli 
par. 24 ust. cyw. zachodzi domniemanie, że on zmarł, 
a na prośbę jego stryja Jana PiUika syna Daniela 
wdraża się postępowanie celem uznania go za zmar­
łego. Wskutek lego wydaje się ogólne wezwanie, aby 
o tym zaginionym udzielono wiadomości tui. Sądowi 
lub kuratorowi jego adw. Drowi Kazimierzowi Moszyń­
skiemu w Złoczowie. .Gdyby pow yższy Jac Piliik syn 
Afiżsotej o żyL mu. <si u i-sro jfaUj^sktu^O. Sąd

V/ im ;
przez wojska tiltraiu>.,ie. we 

ćka Piotra S.-.ym; ń późni, jesieni-ą
i ,.-oż roku • zachce o w ł wc wsi A lu la sz .w  nr. tyius

I mi-ty i zrb.-atsy został do szpitala. O j  t-:go czasu ,■ e 
■na a  nim żadnych wis do.;: ości. Gdy w obec tero  p :a v -  
do; odc-bn- m jest, że Antoni Sawczyn n c żyje, przeto  
i.a wni s-.k Pi t:S ,iw .:z y u u , Syna jego, w ereża się po- 
stępow ar.ie ce'.-m udowodnłen-a zaszła5 śmierci z«g; 
niunej.0 . W ydaje się  j;rzeto ogólne wezwani*’, aby uazis- 
lono Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. Drohomireckic^o
0 z.iginion m. Gdyby zaś zaginiony żył, winien Sącoe-i 
donieść o went .ryciu. Na po owną prośbo, po upły­
wie 3. m iesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w „U - 
zecie Lwow skiej'1 rozstrzygnie Sąd ostatecznie p ow yż­
szą  prośbę.

Sąd okręgowv Oddział IV.
Z ci zów . dnia 25. paźdz eruika 1921. Ir.75;
'1 .320/20/3 G zegorz'M uzyka, svn T /m oteus

1 Anastazji ur. 6. lutego i v8*. r. w G i ńs-u  rolnik, o-fc-.t- 
r.io w t.ł.ń niu zam ieszkały, brał udział w  w ojnie juro  
żołnierz austr. przy 30. p. S tiz c tc ó -  o j  r. lu l i .  i w e­
dle *• rzćprowadzonych dochodzeń zacitccował w czad: 
walk pod P zentyś.cin w r. 1914. na tyfus, a następ ne 
w ,-t uiole um irł. W edle listy strat Czerwonego Krzyża 
zaginiony umarł w  szpitalu garnizonowy u; w Przeui.śla  
dnia 30. raźdz.etnika 1914. r. Od tego czasu nie mc- 
o nim żadn . j wiadomości. M ożna zatem przy.ąć, i i  zaj­
dą warunki tis>awowego domniemania śmierci >.o m-śi: §  
24. 1, 2. u. c. wzg ęd de ust. z 31. marca 1916. r. Nr. - łt , 
Dzpp. W .k c  tego na wniosek Zofji Muzyka w d ra ż . 
się postępow anie, ceiem uzn..nia wym if.iiouej osoby .,x 
zmarłą a związku ma-teiisktcgo zawartego nu dniu 2 . 
lif c<i 1914. r. tmędzy wymienionym a wnioskodawczy- 
nią za rozwiązany. Wlad. mości o zaginionym należi 
udz el.ć Sądow i albo adw. Dr. Henrykowi Rocmarir; w i 
we Lwowie, ktt-rego ustanawia sic kuratorem oraz obr-. n- 
cą w ęzła marż-riskiego. Zaginionego w zywa Ge, aby ja­
wił się ptzed  podpisanym ifądem, o ile żyje, Ino w ir.ny 
s p o ó b  dał znać o so b ie . Po d .iu  8 l.u ,arc 1922. r., Są.; 
na ponowny wniosek wyda ostateczne or.eczen -e.

Sąd okręgowy cywilny Oddział Tli.
Lwów, dn a z4. sierjuila 1921. 12.6?-
T. 728/ 0/2. Zarządzenie j ostępowania ce-etn uzn i- 

nia za zmarłego. Hcyć B u ś;o, syn Iwana u;od. ony z cri 
cem lip ca 19 i 4  r. w Siełeu i tam ostatn.io zamieszkał;, 
zosta ł wraz z rodzicami w ywieziony przez Rosjan 
w głąb. Rosji, gdzie w czerw i u 1914 r. zmarł we wsi 
NowoGółck, gminie Sz.i drocnolów,- powiat Usiąmśk-, 
gub. Charkowska, ro św iadkow ie naoczni pod przys ę- 
!.ą polw ierdzili. W obec tego zarządza się na wniosek  
Anny Szypot pot tępi w/, nie celem udowodnienia śm ie c' 
za a z era ogiasza się wezwanie, aby do dnia 31. gru­
dnia 1921. r. udzielono Sądowi wiadom ości o wym ie­
nionym !ub adw . Dr. Stanisławowi Dobieckiem u, któ­
rego ustanawia się  kuratorem zaginionego. Po upływie 
rego terminu i po przeprowadzeniu do. odów , jedna- 
kowuż n.e prędzej jak w trzy m iesiące od dnia og ło ­
szenia lego  zarządzenia w gazecie  urzędowej, Sąd orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 27. sierpnia 1921. 12.623
T. t72/21,-5. W drożenie postęj owania celem uzna­

nia za zmarłego. Józef Zuiiński, syn Stefana i Marji, ur. 
31. grudnia 1885. r. w  Sokalu i ti.mże zam ieszkały, brał 
udział W w ojnie jako żołnierz austr. na roiyjskim fron­
cie i w edle przeprowadzonych dochodź ii .o p a d ł w r o ­
syjską n iew olę, w lutym za borował na tyfus i w ty­
dzień później tam w mieście Kuigan miał umrzeć w szpi­
talu. Od tego czasu brak o nim w szelkich w iadom ości. 
M ożnazatcin przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego d o ­
mniemania śm ieict po inyśk § 24. 1. 2. u. c. w zgl. ust, 
z 31. marca 1918. Nr. 128 Dzpp. W obec tego na wnio­
sek Teodozji Zuiiriskiej wdr,-ża się postępow anie edem  
uznania wymienionej osoby za zmarłą. W iadomości o za­
ginionym należy udzielić Sądów . Zaginionego wzywa  
się, aby się jaw ił /rzed  podpisanym Sądem, o ile żyje,
lub w inny spasób dał znać o sobie. Po dniu 1. marca
:922. r. jednak nie prędzej jak w 6. m iesięcy cd dr.ia 
ogłoszen ia  tego zarządzenia w  gazecie urzędowej Sąd 
na ponowny w niosek wyda ostaieczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, duia 17 kwietnia 1921. iŹ.-iUi
T. 296/21 9. Hawryio Miedzianow ski, syn Ar.ny.

:oini.k, urodzony 17. paźczicruika 18S7. r. w  -Ropience, 
z i mieszku ły w Lubnie z ogłoszeniem  pierw szej n obi- 
lizacji podczas wojny św iatowej odszed ł do czynnej 
służby w ojskow ej, którą peln ł przy 18. p. p, obrony 
krajowej ua i;oucie rosyjskim dnia 7. listopada 1914. r. 
w alczył pod Lopatowem i został tam ranny. Od tego  
rzasii aż da dnia dzis ejszego n e daje o sobie żadnych
znaków życia. Sąd okręgowy w zywa każdego, kiol.-y <- 
życiu Hav,ryły Miedziano -.skiego miał jakąkolwiek wia­
dom ość, aby dał o tern znać Sądowi łub kuratorowi nie­

ci adw. D . Ślączce w Sanoku w przeciągu 6 
od dnia ogłoszenia tego wezwania, jeżeli w 

tym csas.o Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu 
Hawryły M iedziauowskiigo, uzitago na p o ia w o y  wuto- 
sek Ołeay Aiiedzumowskicj za zmarłego a jego mat 
ie iis tw o  z itią zawarte za rozwLązine. Kuratorem ;iic- 
obser ego  j obrońca w ęzła  m ałźeiiskiego miaanje się 
auw. Dra S u czk ę  w Sanoku.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, dnia 25. listopada 1921, 12.689

T. J5/21/Ó. Zarządzenie postęsuuriwią « < u  u- 
dowodnienia śmierci. Jan Skabieki, syn M«<Sae i He­
leny, ur. 8/2 1878 w WicyuiŁ, agetit policyjny, ostatuis 
■mwss tia A g  ®  4aatai  ś ą  upaste”



tPrzemyŚla "rosyjśl® ! niewoli. Wedle zapr-zysiężo-' 
pych zeznań świadka jtlornj Osiow skiego v. Przemy-- 
ślu, przebywa! Jan Skoblicki w Kostonaja gub. Turgaj- 
sklej, gdzie chorował piersiowo i skutkiem- tęi choroby 
zmarł tv czerwcu łub lipcu 1918- w bunt. szu: tai:;. W o­
bec tego zarządza się na wniosek Michała Serwackle- 
go w Kałuszu postępowanie celem udowumiietila 
śmierci, a zarazem ogłasza się w ezwanie, aby do dnia
4. sierpnia 1921 udzielono Sadowi wiadomości o w y­
mienionym. Po upływie tego lermiiłii po przeprow a­
dzeniu dowodów, jednakowoż ite P-rędze; jak w trzy 
m iesiące od dnia .ogłoszenia tego zarządzenia w ga­
zecie urzędowej Sąd orzeknie ostatecznie u wniosku.

Sąd. okręgowy cywilny- we Lwowie.
Uddz. VI].. dnia 19. kwietnia 1921. 3i.Af)

T. V. i90121/5. W drożenie postępu ntiia celem u- 
'dowednieriia śmierci. Adam IJroztl, urodzony 18114 r 
w Krawcach, syn Antoniego ’ i Antoniny, powołany do 
służby wojskowej w sierpniu 1914, zgłosił aię do 12. 
pułku piechoty 'obron.; w R zeszow ie i brał udział w 
walkach na froncie rosyiskiw ;pod Luckiem, w roku 
W14’ dostał siy do n iew oli-' rosyjskiej,. tamże w roku 

"1916 zachorow awszy, leczonym był w .szpitalu, w któ­
rym po trzech miesiącach zmarł w e wrześniu 1916. 
Ody wobec pow yższego jest praw(iopodoboem. że A- 
dam Drozd poniósł"śmierć, przeto na prośbę Katarzyny 
Drozdowej wdraża się postępowanie Celem udowod­
nienia zaszłej śmierci zaginionego. W ydaje sic ogólne 
\vezw a«!c, alty uwiadomiono Sąd aibo kuratora adw. 
dr. Frohlicha w R zeszow ie o wyżpodariym aż do dnia
12. lutego 1922 . roku. P o upływie pow yższego czaso­
kresu i- po przeprowadzeniu i po podjęciu dowoaów  
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłei śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 12. października 1.921. ( 11581

T. 291/21/3. Edykt. iwan B .ck:«ialc syn iii;a mo- 
dzóny 25 sierpnia 1.836 w Tiirzu i, tam teainies-zkały. 
powołany pr y pierwsze: mobilizacji do wojska nastr 
ugodzony w bitwie pod Krastiem kulą w  piersi dostał 
si^ do niewoli rosyjsk ej i m a i tam * ę  poddać o p e ­
racji. Ostatnia kartka od niego, donosząca o odbyć ab 
mają e*_ operacji po R odziła 2 końca r. 1 9 ł l  z arth-m -. 
giclslocj pąbernji w Sybir/e. Od tego czasu w sze  ki 
słyth  po ni;-n zaginął. Gdy w obec powyższa go jest' 

• prawdiipodobnesn, że  nieobecny • Iwan B.;h-<iulc notsłósl 
im  erć, przeto na prośbę Naści z Bercziaków B.thniii!: 
wdraża się_postępow anie celem uznania go  za zmarłe­
go a m ałżeństw a z  nim zaw artego za rozwiązane. Wy 
daje się przeto ogólne weJwau-ic, aby nwi.-.doaito. o 
S.id albo kuratora adw. dr. Dy went w Z-oczowie, któ­
rego zarazem., ustanawia :-ię obrońcą w ęzła  m ałżeń­
skiego. «ę zagittionym. Gdyby.zaginiony żyj, wzywa się 
go by. doniósł .sądowi o sw em - życiu- Po u p h w .e  6 
m iesięcy od unia ogłoszenia edyktu w „G azecie i-wow- 

•Jfciój9*ro4Strlygal&iSąd.na ponow aą p rośb ę-tenże: tó.:9o-i 
, sęfcjatatejknre. " ■ ,

Sad okręgowy Oddział IV.
Z łoczów , dnia 1.8 paź Izie mika 1821.- 124Ó2
T. 316/21/3. Edylrf. E liasz Mak- ń;ki syn Michała 

.prodzony 2 w rześnia 1.883 w Bńbrzczanach powiat Zbo- 
rąw, gospodarz tam ie  zam ieszkały zateany w  roku 
1915 do wojska austrjackiego, dostał się do n iew ól 
rosyjskiej, skąd pisał ostatnio w zimie 1916 list dono­
sząc żon .e, ż s  leży  ciężko chory. Od tego czasu  -brak 
o nim w szelkich wiadom ości. Gdy zatem  prawdopo- 
dobnem jest, źe  zaginiony' nie ż.yie przeto na wniosę!: 
żony jeg o  Katarzyny z Zającu w Makohensiriei w drażą 
się postępow anie celem  uznania M-ikc-hoiisklego ; 
zm arłego a m ałżeństwa ż nim zaw artego za rozwią­
zane. Wydaje się  przeto ogólne w ezw a ne, aby uwia­
domiono o zaginionym sąd -albo kuratora adw. dra Dy­
wera w Z łoczow ie, którego zarazem  ustanawia się ob­
rońcą w ęzła małżeńskiego.' Gdyby zi-glniony jeszcze  
żył, winien sądow i donieść o sw em  życiu. Na ponowny 
w niosek jio upływie 6 miesięcy od dola ogłoszenia e-  
dyktu w „G azecie Lwowskiej*1 rozstrzygnie Sąd osta ­
tecznie pow yższą prośbę.

Sąd okręgowy Oddział iV.
Z łoczów , dnia 2 f  październik;) 1.921. Iż4'.)i-
T. 29S/21/3. Edykt. Józef Banan jy a  sterana rol­

nik z  Gajów roztockich pow ołany z wybucher.' wojny 
do 80 p. p. austriackiej dostał się  w grudniu 1814 poć 
Przem yślem  do n iew oli rosyjskiej, gdzie wedle Za­
przysiężonych zeznań świadka przebywa! w Ziot z i Or­
dzie i jakoś w  maju zachorow ał 1 dostał się do szp i­
tala, a w edle opow iadania innych jeńców, tudzież-na- 
oisu na krzyżu na cmentarzu w Ztoiei Ordzie • miai 
umrzeć- 22 czerw ca 1916 roku. Gdy w obec pow yższego  
prawdopodobnem  je3t, ż e  zaginiony itie żyje j rseto 
w nio:ek W asyla Maksy mową i tow. wdraża się p o s ie ­

wanie celem ustalenia dow odu  śmicrei Józefa Barana, 
ydaje się przeto ogólne w ezw anie, aby u a /ie lo n o  

Sądowi .lub kuratorowi adw. drewi Ńagierowi w Zło­
czow ie w iadom ości o zaginionym. Gdyby zaginiony żył 
winien donieść o sw em  życiu sądowi. Na ponowny: 
wniosek po upływ ie 3 m iesięcy od dnia og łoszen ia  e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej1’ rozstrzygnie Sąd osta- 
tc- zr. e  pow yższy w niosek.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Z łoczów , dnia 7 .UstopacU .1921.. i 24- > i.

T. V. 259/20/17. Antoni. Kraus, syn  Jana i Agaty, u 
rodzony II. czerwca 1879 w  Grodzisku Górnem, za­
m ieszkały w Miedar. pow ołany 28. sierpnia 1913 jako 
żołnierz pospolitego ruszenia do., u astr. 16. pułku pie­
choty 11. kompanii w Krakowie, v,-niczyi na froncie 
rpsyjskim 28. grudniu 1914, dostai się do niewoli rosyj- 
4? ,e|* skąd żon:i lego 'f^rzyinafa ostatnia wiadomość 
Zb lutego 1916. Odtąd wszelki ślad za nim zaginął. 

,u d y  zatem przyjąć należy, że  zachodzi ustawowe dc- 
’1Jnf^ lan.ie z *• ust- z  niarca 1918. wdraża sic na 
prośbę żony Augusty Kraus postępowanie celem u- 
znanfa za zmarłego zaginionego, u m ałżeństwa te­
goż za rozwiązane Wydaje się ogólne wezwanie, aby 
udzielone Sądowi lub * pana -adwokatowi dr. Jakubowi

j-róhiicjjŁi i w R zeszow ie, którego ustanawia sic o 
bfońcą. <. wiąz ku muGeiłskieąo • wiudoaiości' o po v, yż 

.wyuuf.iiitŁ'!.!.- .tatoiiiego Krausa wgywa -juc. aj^y przco 
niżej wyrąjenicsiiytt! Sądem ssawił s ę .  lub w- iituy spo­
sób uwiadomił o swem  życiu. Sąd taieiszy na pone- 
.tv«ą prośbę no dni;1 8<t. >«.»»;•. lV22 .rozstrzygnie o 
zoimiii za zraHrlegr,.

Sąd ;:.krv-JL*y. O dŁ iaf V.
Rzeszów, dnia -t. iisiopąds 1921.. . >I.-W2

i .  • . ,8 / 2 : Eć-k; Stefan Audruci.ów sya  M -  
,ur. 37 1879 vt Uściu p iw . Źy-daczów i tam

m ieszkał/ i>e!nil służbę wschruistrza źandarnierji za 
••zadów ukraińskich i weć:.- zeznań Dciyśra Maślanki, 
W asyla Mazurkiewicza i G.eksy Rotoanyszyna w Se­
rc na U. ruinie śi.ia .15 gn»daia 1919 zmarł on ;ia ty- 
\ui. Q y zatetu prayjąę ruiicży, i i  Stefan A .m .cehów  
nic żyje »a w niosek Karoimy josuay Andrushów wdra­
ża siś; posiępow aoie celem tuiuutia «s.t<dnsia ńowtłdu 
ś-.nierci zspsrłego. Stefan;1.. Aadmcfeowa. W ydaje stę 
.::zz iu  ogelae u-trzwuisie sby 4dżteL>»ń Sądowi tut> 
:ur:tior<iwi Gruherowi adw. w Zioczowu- .w iadom ości

0 powyż t^toieuiaaym .. Gdvhy Stefutt A.:dr<;eków zył 
w zywa się go aby sądow i o.CHiió l o  s w e *  życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po 3 miesiącach od. dnia 
ogłoszenia tego edykiii rozstrzygnie esłatsrcswse wnio- 
s-.'k Karoliny Joanny Audruchów;

Sąd okręgow y Oddział IV.
2 'octóur, .dńia l t  jraźdzSin-iiifta I9d.i Uso'rf

T. 264/21:3. E tiljt . W asyl Borsuk s. Mikołaja i 
Marji, rolnik gr. kat. żonaty z Matroint Panasayj, ur.
13. maja 1891, zamieszkały w titiiłczu, służył w o sta ­
tniej wojnie polsko-ukr. w r. 1919, oostał się Óo niewoli 
polskiej i w y w it/iou j do Brześcia łitewsklegu w ty ni 
roku z.achcirowaf aa czerwonkę, a wedle zeznań św iad­
ków  miał w jesieni 1919 r. umrzeć i od tego czasu 
niema o nim żadnej wiadomości. Na wniosek:' żony 
wdraża sic postępowanie celem uznania go za zmar­
łego, w zyw ając każdego, ktoby miał o nim wiadomość 
u także jego samego, aby dał Imać o ietu Sądowi w 
Brzeżanach do 1 roku od daty ogłoszeniu edyktu tj. 
do 1. grudnia 1922 roku. Po tyru dniu Sąd sprawę roz­
strzygnie nu wniosek ponowny.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Brzcż&ay dnia 7. listopada 1921. 12387
T. 257/21/3. Edykt. Midtał Jarzembecki s. Anto­

niego i Anny, rolni!; rz. kat. nr. 30. sierpnia 1895. r.a- 
m teszkaly w M ieczysztzow ie, zabrany w r. 1915 pod­
czas odwrotu wojsk -rosyjskich do Rosji, gdzie w idie  
zaprzysiężonych zeznań świadka zachorował a dola
5. lutego 19!7 w szpitalu v, Pieiihorsku. umarł i od tęgo 
czasu niema o nisri żadnej wiadomości, Na wniosek  
brata wdraża się postępowanie celem ustalenia dowodu 
jego śmierci; ’ w zyw ając każdego, ktoby miał o • bitn 
wiadomość, a także jego samego, aby dał znaC .9 - ję/a 
S ad ow i. do 3, .inięsjęćy od daty ogłoszenia ędyktii' ’rt'. 
dó "dnia “15 listopada 1921. Po tytn dniu Sąd sprawę 
orzeknie ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Brzcżany dnia 29 lipca 1921. 12386
T. 301/21/3. Edykt. W asyl Hryćków • syn Arscuia

1 Tekli, rolnik gr. kat. ur. 2. czerw ca 1»90, zam iesz­
kały w N osowic, służył w ostatniej wojnie austr. i
brał udział w walkach na froncie rumuńskim, gdzie też 
z końcem r. 1917 zginął od granatu nieprzyjacielskiego 
co stwierdził świadek Michał Robarski i od tego cza­
su niema o nim żadnej w iadom ości.' Na wniosek ojca 
wdraża się postępowanie celem uznania go ?.a zmar­
łego w zyw ając każdegy, ktoby miał o nim wiadomość; 
a także jego samego, aby dat znać o tein Sądowi dd 
jednego roku od daty ogłoszenia edyktu tj. do i. gru­
dnia 1922 r. Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie o- 
statecznie nu wniosek ponowny. , 523S3

Sąd okręgowy; Oddział i \ .
Brzeżauy dma 8. listopada 1921. 1,2385
T. 22D21/3. ■ Edykt, P aw io Kanipga syn  Iwana i O- 

feny, rolnik gr. kat. żonaty i  Ksenią Kaniuga, urotiz. 
25. stycznia 1873, zamieszkały \w Kurzowej, służył v: 
ostatniej wojnie austr. przy 27 pp. w .Stryju, brał u- 
dział w watkach, gdzie też miaJ być nituooy, pisy w ał 
często do żony. a ostatnią wiadomość przesłał w Ic- 
cie 1916 r. i od tego Czasu niema o nim żadnej w ia­
domości, ■/. czego wnosić należy, że ikź nie żyje. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie celem uzna­
na go za zmarłego, wzywając każdego, ktoby niial 
o nim wiadomość, ;t także iygo samego, aby dał znać
0 tern Sądowi do 6 miesięcy od daiy ogłoszenia edyk­
tu, d. *o J czerwca 1922. Po tym dniu Sąd sprawę 
rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgow y, Gdyzia! IV.
Brzeżauy dnia 7. listopada 1921. 12384
T. 278/26/4. Kdykl.i Micltal Boczmi syn Atanazego

1 Marii, rohiik gr. kat. ur. 8. listopada 1856, zanttesaka-
ly  w Bttrkanowie, służy! w ostatniej wojnie austr. z
55. pp. i brał udział w waikadi na frmtcie rosyjskim  
koło R zeszow a, gdzie też wedle zaprzysiężonych' ze­
znań świadka Tymka Babja zmarł dnia 23, listopada 
,1914. w okopach, zasypany granatem i od tego czasu  
nierna o nim żadnej wiadomości. Na wniosek matki 
wdraża się postępowanie ceietn ustalenia dat;; iego 
śmierci v. zywając każdego ktoby miał o tern wiado­
mość, u także jego samego, aby dał znać Sądowi n so­
bie do 3 miesięcy od baty ogłoszenia edyktu, tj. do 1. 
niarca 1922. Po iyin dniu Sąd sprawę raastrzygnie 
ostatecznie au wniosę!; ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brseżany dnia 10. listopada 192). 12.183
T. - 202/2D3. Edykt. Stefan Nowak, syn Iwana i

Marji, rolnik, gr. kat, żonaty z Anną Nowak, ur. 5/1 
1886, zam ieszkały w Łnczyńcach, służył vr ostatniej 
wojnie światowej i brał udział w walkach jeszcze w 
r, 1.914 i .wedk zapodąńjego źoaj musiał zsinął y. wal-

"  •' "■' ■--- -   -* ■ -------
ce frontowej. b< mimo poszukiwań nie. otrzymała o 
Mira ż-adtiych wiadcistości od r 1914, z czjego tk>mic-ny- 

-1 ■- iiależ;y. :'će jilż eie 3> !ć. v-i w yó ' :
wdraża At pORóptiwasie cLłc» e " -"K-
s:o. j raz-Wiązswia tiiftlzeustwa. v. z s ^  er/c jea- cieg:. .w  
by mil o nim wiadomość. ;  także jejio-sa-mego. .my 
dał znać o tem Sądowi lub adw.  dr. Kaw io/ow i. k ^ -  
rego usiana w i.a się obrr>A;ą wezla ^ałżensUicgo >v 
Brzeżanach wiadomość o sobie do (i on va-
ty ogłoszenia edyktu do dnia i 6 > v2 r. Po trw  dtitt; 
Sąd Nprawę rozstrzygnie na v. njosek _ jionowny.

Sąd okręg .nvy. Cddzi^j IV,
Brzeżiaiy, dr.ią 7.11 1921. 12538
T. iSSi'2Ul. W arożenie pos-teirowsuuią c^lem ułua- 

iiia iM  amarfesfl. Piotr Bcrtos-;: syti jdbeii;. urodzom-- 
dnia 9. buca ldo2 w Badetsencb. .z ^awmtu mu!*?., o- 
s ta tnie zamieszkały w ilumaiicact^ brai udział w wol­
nie :-,v\ i a. to V e* jaku żgiiiM.TZ :.a:-:V5a---ki orzi -;i! i1- P. *
wedle przeprowgdzogiycii doch(«fc*ć. zginął w bitwie 
nad SHUen: z p o c z ą t k i n u . j ć  ió ir , co poiwierdzi! 
świadek Józei < rr^ioreicz. A.ożi* ,-,alein przyjąć, iż 
zajda kcarisnki ustawow ego dcerutticinattia śmierci o. 
myaii pftr. 24 1- 2. u c. tgiUl. r.st. *z .!t;3 191-S Nr. 128 
Dapy. Żui ządz-Łi się tedy :ty *-*iiiłosei< Gieny barto?/ 
posięjjowa/de cełwa tizmutia wyndt-nknici osoby z a  
zmarłą a związku rwtłżeńskicgo zawianego n.a dniu id. 
Hrtego 199*7 między wyjsłeaioBj.TU Ołeuą Dziwiftską 
za roz;wj,nz*wie.. Ogłasza się zajem wezwanie, uby v- 
dzi^kśwo wiadomości o zagiukntym Sadowi lub p. adw. 
Dr. Ludwikowi MumkiWi we L w -w iu . k tóięgo tistaą#- 
wta się kuratorem oraz obroiiLji yęz-ła M ałżeńskiego. 
Zaginionego zsś  wayyza się. aby ste jawił pr>,ed pad- 
pś.sąitytu Sądem o ile żyje lub w ansy sposób dai żtt.»ć 
o sobit. Po dniu 35, -muja 1922. względnie po upływie 
6 miesięcy ..ej dniu ogłoszenia tdyktu w „Gnzecb: 
Lwowskioi". Sąd juj ponowny wmoseb wyda ostatecz­
ne orzeczenie.

Sąd okręgowy cy wilny. Oddpnl VII.
Lwów dnia 20. listapada 1921. 12359

U C H E M A l T f i  C ^ - . ł E W c S F ' - , .

L. 32^09/21. Dyrekcja ttkregti skarbówegc. w Sta- 
o isłiw ow ie  rozpisui1.- postępowanie kortkurcucy.fite ce ­
lem obsadzenia iiunoszrti tyuoniu w Octyti.ii. riuriowriia 
ta. jKizostajaca doiyć-hczas prowizorycznerti zawia- 
dow stw ie )?yłintła materiału ryioAiówego w M agazy­
nie tytoni!.' w Stanisław ow ie w czasie, od 1. '/rudnia 
1920 do 30. listopada 1921 za kwot? 5.753.Ó30Jftkp. 
Zysk hurtownika w ynosił w tym czasie kw otę 392.987 
Mkp. Do hm towni >v Ottynji przydziebujich jc.jł /. por 
bor ern tytoniu 57 sklepów tytoniowych. Prowizja Ii nr- 

•tuwigter'5Wjraoisi5- 7."• ęśróc. Z hnrr^wuia poiączbaą ić-sf 
drobna‘''Sprgedąż . ty rorfi.u, Obsadzić się .inajęćc . J/rzęd- 
y iętio is iw , skarbowe będzie nadane p rzc ieA s/y st-  
kfom ł!ftvalidom  polskim lub wdowom i sier-ottun po 
poległych v; walce o niepodległość1 Polski. Komp.-t#- 

' jaty c iiaf-ynie tego przedsiębiorstwa mci;; z k r y ć  wa-  
B in ll iv kwocie 58.001) Mkp. w lUrzedzi-; pudarkowynt 
.w- Stanisław ow ie przed w ^esiem em  oicrty.. Oieriy 
należy sporządzić na przepisanym druku nrzędwwynt 
najpóźniej do dniu 25. stycznia 1972 godz. II jtrzęci-r 
poiudniein.' P olscy inwalidzi wojenni zwolnieni ś.; od 
składania w ad:iani.

Dyrekcja okręgu jskarbowegp.
Stanłsłatvówpjnia 24. grudnia 1921. 12982 1— 5
Ci;. 1. a. 918/21/1. Edykt. Strona powodowa Reisla 

Liszner zatn. RullnieJd wniosła skargę przeciw; »rcnie 
pozwanej Gesti Aptel i Iow. o uznanie prawa dziedzi­
czeni;1, do 1... czyn. Cg. !. a. 918/21’]. Ainijencia l o  ust­
nej rozprawy została w yznaczona na i i .  stycznia l r>22 
g<d*. U w poi. w tym Sadzie biuro Nr. A Ponieważ 
miejsce pobytu .'.trony pozwanej jest nieznane, usta­
nawia się dla iijesinaiiego z życia i miejsca pobytu
Mendla Grappla p. Dra .-Aleksandrowiczu . ;i{w. w S;«- 
noku kuratorem, kióry ja będzie zasiępovW. tut koszt 
i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki- onta satuu sie nic
stawi i Ute ustanowi pchiotriucmku.

t Sąd okręgowy. Oddalał 1.
Sanok dnia 1!. grudniu 192'!. 8
Cg. 1. 556/21'1. Edykt. łSan.ba Roscmiurr wniosła

skargę przeciw nicwiadonicmu z. miejsca pobytu, .ioss- 
Jowi Krełlowi o "znanie w.ktsiuisci ; intahtdac’-e ' zur. 
do L. czynu. Cg. 1. 556*2!-i. Audiencja do astac; roz­
prawy zzestaia w yznaczona uu 12. styc/a.ia 1972'1 o 
gedz. ■■> przed poi. w tym Sądzie biuro Nr. 11. Hojde- 
waż miejsce poł>vtu stro*:v pozwanej jest nieznaite. «- 

•stadaw ia sie p. adw. Dra Urohotnirecktego ituratorem. 
który ią będzie zastępował na jej k o sa  i niebezpie- 
ciKCńsłwo ootad. tłojMikl ona sani? nie stuwi i nie 
i tytanówi peł a orrioctiik r.\.

Sąd okręgowy. Oddział I. ■
Zbv:z/pv dnia 8. grudni*. 17

—  i ' ■»,

A M O R T Y  Z ^ C J S .

Nc. IV. 699/21/3. Umorzeniu. N:i wniosek p; Jana 
Brogowskłego. naczttaika poczty w BoJiorr.-dc/.iuuich. 
zarządza się postępowanie celem umorzenia w.vruk-nk> 
nego tą niiej kwitu depozytow ego. którv miał' za g i­
nąć j u żyw a się posiadać, y H-go iiw itu . aby zgR,-:;): 
sw e prawa co jcdseęo roku od uuty tego edykt u. V= 
razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter 
miitu ten kwit depozytow y jako pozbawioiry aitacr.-;) 
nia. Oznaczenie kwitu: Kwit depozytow y 1. 526! w.- 
dany przez spółkę kredytową członków Towarzysz-.- ’ 
wzaicmnycjt ubezpieczeń w Kuskowie staw. zaret. ■/ 
graniczoną poręJtą dnia 1 kttego 1912 żć połtce pu



LWOWSKA % A, 1922.
a .

.w yższego  Jfiow arzystw a 1. 122941 — 1229.59 -■  127023; 

.i J39857 na' .łączną kwotę 8.800 K. opiewającego na o-; 
kszickkt. |

’ Sąd powiatowy, Oddział IV. I
Bohorodciaujy. unia 15. listopada 1921. 129o2 1— 3-

C F I R M Y .

Firm. 201/2!. Rej. C. 191. Wpis spółki z ogranlcjzl- 
• n a ' utipowiedzialiDościa. Do rejestru wpisano dnia dzi­
siejszego: Sied:eii>a firmy: Biała. Brzmienie iirmy:
„Sukiennica ?Aalqpo1sisa Riss, Brudny i Pieczara. Spół­
ka z ograniczoną odprawiedzialiuiścią": po francusku: 
„Maison dc draps M ałopolska Riss, Brudny et Piecz ti­
ra, Socićte a resptrasabiiitc limitcc“ ; po niemiecku: 
..Tuchhalle Małopolska Riss. Brudny u. Pfeczora Gu- 
seUschau tn. b. H.‘‘. . Przedmiot przedsiębiorstwa: Han­
del towarami sukienniczymi i tekstylnymi. Umowa 
spółki: Kontrakt spółki z  daty: Biała (5. października 
1921 r. L. R. 5486. W ysokość kapitału zakładowego:

■ 600.000 Mkp. (sześćset tysięcy Mkp.). Na kapitał w pła­
cono solów ką: 600.000 Mkp. Zawiadowcy: Izydor 
Riss. kupiec: w Białej, ul. Targowa Nr. Z, Maks Bru­
dny. urzędnik prywatny w Bielsku plac Gustawa J o  
sepbyege. Wiktor Pieezora, urzędnik pryw atny w

■ Bielsku, ul. Józefa. Uprawnieni de zastępstwa: Dwaj 
zaw iadow cy zbiorowo i w ten sposób, że pp. Maksowi 
Brudnemu i W iktorowi Pleczorow i przysługuje prawo 
zastępstw a zaw sze tylko zbiorowo z p. Izydorem R i>  
seni. temuż zaś zhiorow-o z iednym powyżej w ym ie­
nionych. w razie wystąpienia p. Izydora Rissa z zawia- 
dow stw a sa uprawnieni do zastępstwa co dwaj z po­
zostających lub nowo sta n o w io n y c h ' zaw iadow ców  
zbiorowo lub jeden z nich z prokurzystą zbiorowo. 
Podpis firm y Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wydrukowaną, stampfliowaiią lub przez kogo- 
jkolwiek wypisaną osnową finny, osoby kreślące doda- 
1, n|c!nisv. Oirtoszeniu następują: zapomocą listów  
[poleconych lub cyrkularzy. Czas trwania spółki: Spóf- 
■icę zawarto na czas aż do końca 1924 roku .leżeli 
jednak żaden ze spólników nic w ypow ie stosunku Spół­
ki najpóźniej na sześć m iesięcy przed upływem czasu 
trwania kontraktu spółki zapomoca listów poleconych  
do reszty spólników w ystosow anych to począw szy od 
dnia i stycznia 1925 uważa się spółkę jako zawartą  
T.a nieograniczony czas.

Sąd okręgow y jako handlowy, O ddzia ł' I I .'
W adow ice dnia II. listopada 1921. 12678

■ Firm. 1,61/21. Rej. A. 225. Wpis jawnej spółki han­
dlowej. Do rejestru wpisano dnia 1. wrześnią 1921 r.: 
Siedziba firmy: Biafu. Brzmienie iirmy: Erwin Kerger 
& Co. jawna Spółka handlowa. Przedmiot przedsię­
biorstwa: prowadzenie iarblarai towarów i m ateriałów ' 
tekstylnych. Rodzaj spófki: Jawna spółka handlowa od
1. października 1919. Spólnicy: Erwin Kerger fabrykant 
w Białej, Fryderyk Bfittner starszy, Kuro! BiSttner 
młodszy. Herbert Baiincr.-G ustaw  Bultuer i Jat* S ftt-  
ner fabrykanci w Białej. Do zastępstw a spółki upra­
wnieni są zaw sze dwaj spólnicy: Erwin Kerger, Fryde­
ryk Batówr. Gustaw BitHucr, Karol Butirer .starszy i 
Karol Buttner młodszy kolektywnie, a mianowicie tyl­
ko w ten sposob, ż:c. spólnicy Erwin Kerjcor i Gustaw  
Buttner każdy r. nich zaw sze tylko z jednym z re­
szty  spólników jako to,: z Fryderykiem Bottnercm,
Karolem Buttnerem sf. lub Karolem Buttnerem rp'. 
każdv z tych ostatnich w y^ im ionych spólników, czyli 
z Erwinem Kergerem lub z Gustawem Buttnerein sp ó ł­
kę podpisywać mogą. 7. tum i właśnie ograniczeniami 
następuje podpis firmy V  ten sposób, że pod brzmie­
niem iirmy w polskim iub niemieckim języku w yciśnię­
tym stampilją, lub napisem przez kogokolwiek podpi­
szą się dwaj wymienieni spólnicy. Spólnicy Herbert 
i Jan Biitttierzy nic sa uprawnieni do zastępstw a i 
podpisywania firmy.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
W adowice dnia 1. wrześniu 1921. 12679

Firm. 193(21. Slow . II. 64. Zmiany dotyczące wpi­
sanego już stowarzyszenia. W rejestrze stowarzyszeń  
wpisano dnia dzisiejszego przy stowarzyszeniu: „Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Kobiernicach, stow arzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką" na­
stępujące zmiany: Ustąpili członkowie zarp d u  Marcin 
Kotlarczyk jako przełożony zarządu i W incenty tfa- 
ścik. Wybrani członkowie zarządu: Franciszek GSlek 
i Jan Kanty Fabia obaj gospodarze w Kobiernicach. 
Przełożonym  zarządu wybrany Ludwik Gniłka, dotyćh- 
csSasowyj członek zarządu, a zastępcą przełożonego  
zarządu Franciszek Gilek.

Sąd okręgoŁ y jako handlowy, Oddział l(.
W adowice dnia II. listopada 1.921. 126-80
Firm. 236/21. Oddz. C. I. 4. Zmiany i dodatki od­

noszące sio do wpisanych już w rejestrze handlowym  
i spóEek. Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 
następnie: Siedziba firmy: Wiedeń. Renngasse 6.
Brzmienie iirmy: „Premier" naftowa Spółka z ogran: 
por. Zakład filialny: Tustanowice. .Wykreśla się: a) 
Harry 13. Bakcra jako zaw iadow cę, b) Dra Józefa

freleuttm era i Paw ła Platscheka jako orokurzysto 
.Dzień wpisu: 19. października 1921.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 19. października 1921. 12704
Firm. IK1/2E Oddz. C. 1. 14. Zmiany I dodatki od­

noszące się do wpisanych już w rejestrze fcar.d'cv-ym 
firm spółkowych. Do rejestru finn scółkow ych naiezy 
wciągnąć co następuje: Siedzib t firmy: Wiedeń, Rem;- 
gasse ó. Brzmienie firmy: „Ailumce" naitowa spotka 
z og r. por. żlaklad iiljainy: T usłano wice. W ykreśla Się: 
Beli iiziiasi, Leona Fiłrsta, Dra Jerzego Halperna i 
Ja tui Woluicra jako zaw iadow ców  —  Harry B Saker.-r 
i Arnolda Schneider:! jako prokurzystów •— natomiast 
.wpisuje się Harry B, Bakera, Zygmunta Biels&ego, 
Augusta Bouroza, Jerzego Haase i Pawiu Seisowicz;': 
jako zaw iadow ców, zaś P a w ła • Platscheka, Dra JÓzef.i 
Prelehtimera, Hermana L. Tngendhafta. Mauryceęr 
Freunda i Adama Kottefca jako prokurzystów. Dzie:- 
wpisu: 6. lipca 1921.

Sąd okręgow y, Oduzńił V.
Sambor dnia 6. lipca 1921. lC7f-r»
Firm. 238/21. Odz. C. I. 145. Zmiany i dodatki od 

noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym  
i spółek. Siedziba firmy: Wiedeń. Renhgusse 6.
Brzmienie firmy: „Centrum" Spółka dla wierceń rop­
nych z ogr. odpow. Zakład filialny: Tustanowice. W \ - 
kreślą się: a) Harry B. Bakera jako zawiadowców, 
b) Dra Józefa Preleuthnera i Pawła Platscheka jaki.' 
prokurzystów. Dzień wpisu: 19. października 5921.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor ’ dnia 19. października 1921. 1270B

®a&ŁŁEG oaroYey Fauler o- 
8 raz pługi m otorowe po- 
;cca .PILOT*. L w ów . Ba­
rn reg o 4. 122-6

B il!!!!!!

B # U P IĘ  w ięk szą  ib ś: i<i ■ - 
•%  ców  grabów-, ch św ieże  
ą cięc:a od 2 i pól m era  
‘.iiugości. 25 cm. grubości 
.Yzwyż R e o  w a z o n  stacja 
n.Tadowcza. Ofe fy C e s ż -  
c h o w a ,  Fabryka : a T n 
Klawe. 1??'c

LM. 378 <972

O B W IESZC ZEN IE ,
W  L-r.Uś.v.; dnia . sty czn ia  1922 o g od zin i 10 przed  
południem  o d b ęd z ie  s ię  LICYTACYJNA SPRZEDA/Ł

10,000 sztuk żołądków cielęcy ch
i T o w a r  ten  jest z ło żo n y  w  m a g a zy n ie  przy  

pi. św . T eod ora  1. 1. 
j żi; M ag istra t k r ó t  sto ł m. L w cw s
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: •  Polskie Tnutim^n Handlowe S. 9. f
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POLECAM? HflJBPif?DZK;J (J0OSKODflLOHA

M A 3Z Y T IĘ  ą O L K O W ^
pat. „LRl3SZEf^fl“

Dzienna produkcja do 800  sztuk, 
jak również wszelkie inna maszyny i formy do wy­
robu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sączków do 

drenowania, słupów par kinowych i t d.

FabFjlia ntsszp braci hoffiti^nm
w ŁODZI. uL Kilińskiego 154 

Na żądanie wysyła się katalog Nr. 1 bezpłatnie.

i Pr e s  e s  Rady N ad zorczej TARNOWSKIEGO T O W A ­
RZYSTWA BANKOWEGO, stuw arzyirzenfe z o gran i­
czo n ą  p oręk ą  w  TARNOW IE, zw ołu je ua dzień  22. 

siyczn  a 1922 r. o g o d z . 3 pop .

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
człon k ów  te g o  stow arzyszen ia , które od b ęd zie  się  

iw  tym że d n iu  w lokalu s to w a r z y sz e n ia  (ul. W ałow a) 
w T arnow ie z następującym  porządkiem  d zi a n y m : 

1) O d czytan ie p rotok o łu  z o sta tn ieg o  W alnego  
Z grom adzen ia  

9) S p raw ozdan ie Zarządu i Rady N adzorczej z 
obrotu in tere só w  T ow arzystw a .

3) P r z e d ło ż e n i b ilan su  z 1914-1921 r.
4) S p ra w o zd a n ie  K om isji K ontrolującej i n d zie-

len le  ab so lu toriu m  Z arządow i.
5) W niosek  Rady N ad zorczej na ro zw ią za n ie  s t o ­

w arzyszen ia  po m yśli §  37 statutu.
O punktualne jaw ien ie  się upraszam .

T arnów , dnia 24 grudnia  1921. Dr H erm an Mutr.

Podwyiszenle kapitału s /ty ln ero  z kwoty 
||t 1 « A ,1 « 0 .0 0 0 * ~  na ip. 1.7S®,15@.©©e*«

Por-taiiowieuieai M inistrów Przem ysłu i handlu oraz Skarbu z  dnia 7 listopada 1921 Sp- 
O. 38’2(5 upoważnioną zosta ła  Rada Nadzorcza Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. do po -  
w yższenia kapitału zak ładow ego o Mp. 50,050.000-- drogą now ej V. emisji 357.600 sztuk a ’ cyt 
na okaziciela opiewających, wartości nominalnej Mp. 140-— każda, na tych warunkach, że 14-3.0,0 
sztuk przyznano tytułem  prawa poboru właścicielom  akcyj wszystkich pop zednich ero syj, a to 
w stosunku jednej akcji now ej na pięć akcyj starych, a 514.500 sztuk zostanie przydzielonych no­
wym akcjonariuszom.

Na tej podstaw ie rozpisuje s ię  niniejszera

sabsfcpi; dla wylsaaMa prawa pebont
na fiąstępujacych w srunka.h:

L Akcjonariusze dawni, posiadający akcje l ,  II., HE. j IV. emisją chcący wykonać prawo
poboru - a to za ;> akcyj dawnych em is.j 1 nowa akcja V. emisji — mają w poniżej ozn a czo ­
nym term inie przedłożyć sw oje daw ne akcje, bez arkuszy kuponowych, w zględnie tym czasow e  
świadectwa.. Akcje te będą im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania prawa poboru. 
Termin wykonania prawa poboru ustala się n i sześć  tygodni od dnia rozpisania niniejszej sub­
skrypcji t . najpóźniej do dnia 7 stycznia 1922 r.

II. Kurs nowy, h akcyj V. emisji dF akcionarjuszy wykonujących p’rawo poboru M ;. 500
za sztukę, zaś dla nowych subskrybentów  Mp. 700-—.

1IL Cena kupna ma być złożona w całości wraz z 5 proc. odsetkam i ód tejże, od dnia 
1 lipca tS21 do clu a złożenia.

IV. Nowe akcje uczestniczą w  zyskach Spółki od dnia 1. lipca 1^21 i w ydane zos aną  
po sporządzeniu sztuk zą zwrotem  tym czasow ych św iadectw  oraz potw ierdzeń ka-ow ych na 
uiszczoną wrdafę-

V. R eparłycię nowych akcji nie objętych przez dotychczasow ych  akcjonariuszy z tytułu  
wykonanego prawa noboru przeprow add D yrekcja w ed łu g  sw ego  uznania w najkrótszym czasie 
po zatnkmęcin subskrypcji-

VI. Na w y .a d ek  nieprzy znania now ych  akcji wróci T ow arzystw o  wpłacone kw oty w raz  
z 3°,-o odsetek obi/czoceim  od dnia w p ła ty  do dnia zw rotu .

Zgłoszenia m sKcie.przyjmuJs do dnia 7. stycznia 1923.
W KRAKOWIE : Polskie Tow arzystw o iiaadlow e, S. A.: Zarząd Główny, ul. 

Sławkowska l.
W WARSZAWIE: Polskie Tow arzystw o Handlowe, S. A- O ddział W arszawa, 

ul. Święto hrzysk a  28 II. p.
WEtLWOWIE: Polskie T ow arzystw o H andlow e S. A.: Oddział we Lwowie,

ul. Ko łą ta ja  8,
W GDAŃSKU: Polskie T ow arzystw o H andlow e, S. A.; O ddział w G dańsku,

Hundeg&sse 46.

? Wydawca uuOLKA WYDAWNICZA.
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. I. Raczyńskiego, Lwów, Cborążczjrzna 31
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